
Pod hasłem - Więcej mięsa dla miast I 

Chłopi woj. łódzkiego 
' . 

dostarczają swoje tuczniki 

il. PROLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJÓW Łi\CZCII STĘ''----

GŁOS ROB OTN I Czy Włókniarze pogłębiają · zobowiązania przedzjazdowe 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 1 O (2952) ROI< X ŁOD%, SRODA 13 STYCZNIA 1954 ROKU CENA 15 t;R 

nowym czy.nem 

produkcyjnym 
Realizacja planu obowiązkowych dostaw żywca na 

lerenie naszego -województwa przebiega pomyślnie. 

Potwierdzeniem tego jest ciągle wzrastająca .liczba chło­
pów dostarczających na spęd tuczniki. Oczywiście w do­
stawach przodują małorolni i średniorolni chlopi. Wielu 
t nieb wykonało jui całoroczny plan w 100 proc. 

W pow. luklm 4i prat'nją­
eych chłopów wykonało pru­
pad&jlłt'e na lt'h 1ospodarst wa 
rocsne plany dostaw :tywca w 
całości. 

Spośród wielu chłopów gmi­
ny Sędziejowh'e, którzy w 
dniu 11 bm. dostarczyli świ­
n!e na spi:d, 9 wykonało rocz­
ny plan dostaw żywca na rok 
b :etący w IOO proc. Należą do 
nich : Frandazek Pila!!, Mar­
cin Urbaniak, Eugeniusz Ka­
łuln1, Czesław Krata I Inni. 
W gminie Zapolice wywiązali 
się jut. z obowiązkowych do­
staw żywca w 100 proc. 
J, Kraczyńskl, Helena Ocze· 
plliska I A. Perdck. 

nież w całości średniorolny 
chłop z rromady Mairdale· 
nów, z gminy Kluki. w pow. 
piotrkowskim - Stefan Mar­
ciniak, który odstawił do 
gminnej spółdzielni sztukę o 
wadze 164 kg oraz Franciszek 
Kociński z rromady Kasze­
włce, Józef Ociepka z Kuźni· 
cy Kasecklej l Inni. 

Poprawa organizacji. pracy 
i warunków wynagrodzenia 

ZAŁOGI WIELU ZAKł..ADOW PRACY ZWYCIĘ­

SKO REALIZUJĄ ZOBOWIĄZANIA PODJĘTE DLA 

UCZCZENIA li ZJAZDU PZPR I POGŁĘBIAJĄ JE 

NOWYM CZYNEM PRODUKCYJNYM. 

DZIĘKI ICH WYSIŁKOM W SKLEPACH USPO­

ŁECZNIONYCH W MIESCIE I NA WSI ZNAJDĄ SIĘ 

W WIĘKSZYCH ILOSCIACH I W LEPSZYM GATUN­

KU MATERIAŁY TEKSTYLNE ORAZ INNE WY­

ROBY. 

63.035 KG JóRZĘDZY 

- 96.558 m TKANINY W gminie t.ęczno tego sa­
mego pow iatu w dostawach 
żywca przodują: Stanisław 
Włuka. Walenty Latocha., 
Ignacy Adamski i inni. 

za pracę w PGR Przodownik 
Czynu Przedzjazdowego 

Chlubnie wypełniła swoje 
zobowiązania załoga ZPB Im. 
Liebknechta. 

Roczny plan obowiązkowych 
dostaw żywca wykonał rów-

Chłopi cl swą patriotyczną 
postawą mobilizują sąsiadów 
do terminowego wykonywa­
n ia obywateli;kich obowiąz­

ków. 

Omówienie 

Znacz~11m sukce-
1em w dztedztnte 
PTodukcil musz1111 
dlu radzteckii•uo 
przem11s!u wló. 
ktennic:uuo test 
•ko11struowun!e a­
greuuru do ciqglej 
prod••lcc11 n1C1 w1-
•kozowe; do wyro· 
bu lcordu (8peciat.. 
nej tkaniny tech­
niczneii, stosowa­
nego w produkcji 
opon sam„chudo-

w11ch 
Aweout ma tn:y 
fllętra ob~luuiwune 

pnez trzech ope. 
ł'atoTOW A oto 
wum1.u ry rwweuo 
agregatu: dlugoU 
- 24 m. wysokość 

prawie 7 m. 
Waoa wynod -

120 ton. 
NA ZDJ~CIO: no· 

wu agrepat. 

Jnt - r'Afł 

Nowe osiągnięcie radzieckich konstruktorów 

Rezerwy wżrosfu naszej partii 
• 

są niewyczerpane 
.PaT!la mu~I wchlonqd w stel>te 

wu11•tk1e ILl.tJl~µste elemen llJ kla~y 
roboliacuj, ich do§wtadczenie, ich 
rewo/ uc11;noU" (Stalin), 

'L ywotn~A~ naszl'J partii polega m. In. na 
tym, ze alale odnawia swe siły , ie ten 

Pl'Uc'es w<·hlanianla przez nią najlepszych 
elementów kfa•y robolnirzeJ t pracującego 
chlo1>ttwa z Jednot·z~anym pozbywaniem się 
ludzi przypadkowych I niepotrzebnych Je&t 
clą111h. 

Już znana urhwała KC parUI z grudnia 
1951 r. w •11rawle wzros1u I regulowania 
składu parli\ w~kazala, Jak winny praco­
wać or11a11lzar!e party Jne I kaidy czlooek 
p„rtll. aby w mla.rę posuwania się naprzód 
bodu\< nit'I wa soclallalyczuego rosla w siły 
\ krzepła nasza p1ulia, 
~„ IX Plenum H.(; 111.rtll sprawę ro1bu­

dowr jeJ nerf!11ow nazwa.I \uwarzysz Bierut 
~pud'tawowym warunkiem osiągnięcia ce­
lu. klnr1 •obie stawiamy", 

Wzrusl I dalsze umocnienie partii po­
&rzeboe s11 po Io, by skuteczniej klerowaó 
prarą mas dla podniesienia poziomu lcb do­
brobytu. Trzeba więc widzlec stale rei.erwy 
w·irostu partii w mieście J na wsi. 

1.arownu w Łudzi, lak I w wuJcwńdzlwle 
lód·•kim rezerwy le •li bardzo poważne. 
Wzmożona aktvwność 11111leczna uraz wy­
~llek produkcyjny lud&l prary w Czynie 
ł:Jazdowym, 1ąko wyraz wzraoi1.anla Ich duJ­
rzalośrl polil)L'tnej, SWl&dezą, lż prugram 
partii bllskl I drugi Jest rohofnlkum, mało 
I śrt'rlniorotnym cblupuw j Inteligencji pra­
cuJ4c„,J. 

Na 1erf'nle wsi łódzkiej program wysu­
nlęly przt"~ IX Plenum KC mobilizuje bie­
dulę wlt"J~ką. dla której w &eza<'h na 
Il Zjazd przt"wlduJe się spec ·Jalną pumoo 
w podnleswnfu prudukdl rolnej, w unicza­
leinlanfu •le: od wyzy~ku kulaeklego, 
w watce 1 kulakiem. W uparciu o biedotę 
a.kt.vw1zuJ11 się masy chłopów średniorol­
nych nan„gu woJcwódzlwa, żywotnie zaln­
tr.re~owane realizacją wskazai:I IX l'le­
oum KC. 

\V tych warunka<'h lstoleJą możliwości 
'•1"1ej,zego Jeuue powiązania maa robut­
nlków I rhlu114>w ł,odzl I wojewód~lwa 
& 111.rt111. pn.y Jęde najbardziej iwfadomycb 
I pnucluJąryrh ludzi w Jej szeregi. 

!!prawa wzrostu partii - podkreśllł to­
wa.r1yn R1erut - „winna stać w cen1rum 
uwal.(I wszy~lkich nasll.ycb organizacji par­
h 'Jnyeh". 

Nfek tńn dzll'lnlrowe organiiacJe partyj­
ne w Ludzi, up. KIJ Staromiejska I $ród­
mieście • Lewa, wzmogły dzlalafność nad 
wzrustl'm •'leregów pa.rtil. Wyraża się to 
w powa:inPj llnśt1 przyjętych ostalnfo kan­
dydatow. W pusuzeaólnych podsta•·1uwych 
nruntzar.laeh rfiwnlet wzmogla się prara 
" bm kierur.ku. Np, w Zakladzle „B" 
I.PR Im. Stalina aktyw potrafi politycznie 
orrnlł 1a11al produkcyjny zalogl. llozwlja­
l11r rłlt11P lormY polllyt'znej aaitarJI I pro• 
ptlgan<t1 wśród przodowników Czyou ZJa­
~dowPao. organlzarja partyjna pn)•Jęla 
w ostatnim !'Zasie do swy<'h ncregów kll­
kaddc,;łąt pnądek I pomagarzek. 

Jf'dnak Wiele •wi:anizaeJi parlyjnyl'h nie 
do<'Pnła Jesit"te wagi pracy nad roibudo­
"'. czrrl'~ńw. 
Oła ,k ult'l'zncro kierowania calołts7.tal· 

1'81 pra"y zak.ladu produkl'yjnl'.l:O organlza. , 
~11 partyjna winna by~ rozbudowana we 
w~t:Vllkl<'h oddzialal'h produk<'yJnych. Nfe­
r&adkn JesZ<·ze Jest tak . te np. w oddziałach 
prznntowaw„:zyeh, kll)re w cyklu pruduk· 
cyJnym grają nfl'pośledni11 rolę. prara poll­
lynoa jeRI dośó zaniedbana, Członków 
Partii b) wa tu znikoma lluśó. Wyplywa stąd 

plln;v. nakaz zwr6cenli barznleJszeJ uwagi 
na oddziały przygotowawcze, gdzie w naJ• 
lepszych robotnikach, maJslra<'h I lnżYnle• 
rach trzeba widzieć rezerw.ę wzrostu partii. 

IX Plenum stawia zadanie watki o pod­
niesienie produkcji rolnej 1ako najważniej· 
szego czynnika wzrostu dobrobytu naszego 
na.rodu. A kto może tą walką pokierować 
i doprowadzić ją do zwycft:stwa? Nasze 
wiejskie organizacje partyjne. Dla.lego też 
Ich rola jest \'V chwili obecnej szczególnie 
ważna. „.Na wsi należy wzma~nla~ Istnieją­
ce organizacje partyjne w gromadach -
głoszą tezy KC na li ZJazd - I budować 
nowe organizacje gromadzkie, dążąc syste­
matycznie do likwidowania „bialycb plam". 

Wicie naszych powiatowych organizacji 
wzmaga obecnie swe wysilkl I posiada jui 
poważne osią~nięcla w pracy nad wzro­
stem partii. Mo:ina śmialo powiedzieć, :ie 
aktyw tych powiatów zwrócił efę twarzą 
do przodujących chłopów, że zaczął częściej 
bywać w gromadach, rozmawiać z chłopa­
mi. Chłopi przyjmują to z wielkim zadowo­
leniem I lgną do naszej partii. Dowodem 
lego fest choóby poważna rozbudowa wie­
luńskiej organizacji, W puw. piotrkowskim 
powstało ostatnio 14 nowych grup kandy­
da<'kich. Powaine osiągnięcia Posiadają po­
wiaty kutnow>ki I lęezyckl, gdzie zlikwido­
wano 24 „biale plamy", 

Mamy Jednak w pracy organizacyjnej ł 
propagandoweJ nad rozbudową szeregów 
parlYinycb na wsi wicie poważnych bra­
ków. C&ęslo or.;anlzacJe partyjne nie zna.­
Ją tych chlopów , klony 1 honorem I w ter­
mlnie WYWhtzuJą się z obowiązków wzglę­
dem pańslwa, ole widzll w nich rezerwy 
wzro.ltu swych sze r egów. Najczęściej po 
wypetbieniu przez tych chłopów obowiąz­
kowyc h dostaw nikł do nich więcej nie do­
ciera. r rzykla1lem może tu sluiyć powiał 
skiernie w icki. liomltet Powiatowy nie wy. 
clągnąl polllyc1nych wniosków z faktu 
przodowa nia powlalu w dos tawach zboża. 
Powiał ten ma najgorsze w woj. lódzklm 
wyniki w pracy nad wzrostem partii. Na 
191 gromad ponad połowę stanowią „białe 
plamy". Czyż nie świadczy to o tym, że ak­
tyw partyjny zaniedbuje pracę polityczną 

wśród pracującego chłopstwa, że du niego 
nie dociera'? • 

Sprawa wzrostu partu, to nieodłączna 
cz'ęść składowa caloksztaltu pracy organi­
zacji party Jnych. Obecnie dzięki poważnie 
zwiększonej pomocy panstwa ludowego dla 
rolnictwa wzmocni się Jeszcze bardziej so­
jusz robotniczo-chłopski, powstaną bardziej 
sprzyjające warunki pracy I rozbudowy 
partii na wsi. Trzeba rozwinąć szeroką 
działalność agitacyjną I propagandową we 
wsiach naszego województwa, w celu roz~ 
budowy party Jnycb szeregów. Częste Indy­
widualne rozmowy członków partU z przo­
dującymi ludźmi wsi, zachęcanie Ich do u­
działu w szkoleniu Ideologicznym, zebrania 
gromadzkie z wygłaszaniem ciekawych re­
feratów o nasz)lm budownictwie, o partii, 
wreszcie zapraszanie malorołnych I przodu­
jących średniorolnych chłopów, Zl\IP-ow­
ców I aktywistek Kól Gospodyń na otwar­
te zebrania party Jne, oto niektóre formy 
pracy z bezpartyjnymi na wsi, 

Wzrost partii o przodujących robotników 
w przemyśle I przodujących chłopów na 
wsi, zwlas1wza biedniaków, wzmocni orga­
nizacje partyjne Lodzi i województwa łódz­
k lego, wzmocni sojusz robotnkzo-chlopskl. 
Stworzy Io Jednocześnie przeslankl dla 
zwycięskiej rcallzacjl wielkiego programu 
przyspieszenia wzrostu dobrobytu mas pra­
cujących, wysuniętego przez IX Plenum 
KC nasiej partii. 

uchwały Prezydium Rządu 
Wskazania IX Plenum KC PZPR, jak również donlo· 

sła uchwala Rady Ministrów z dnia 17 grudnia 1953 
roku w sprawie zapewnienia. niezbędnych środków dla 
wuostu hodowli zwierzqt gospodarskich i rozwoju ba­
zy paszowej - stawiają ważne zadania prled Państwo­
wymi Gospodarstwami Rolnymi zarówno w dziedzinie 

• zwiększenia produkcji roślinnej, jak i hodowlanej. 

Aby stworzyć jak n a jdogodniejsze warunki oraz za­
bezpieczyć niezbędne środki dla ręalizacjl tych odpo­
:Wiedzialnych zadań, Prezydium Rządu podjęło ostatnio 
uchwałę w sprawie poprawy organizacji pracy i wa· 
runków wynagrodzenia za pracę w PGR. 

UCHWAŁA TA, KTÓRA WCHODZJ W ZYCIE Z 
DNIEM 1 MARCA BR., WPROWADZA KORZYST­
NIEJSZY SYSTEM PŁAC I PREMIOWANIA DLA RO­
BOTNIKÓW I PRACOWNIKÓW PGR. 

Realizacja tej ważnej uchwa-
ły przycqni się do dalszego 
umocnienia organizacyjno- go­
spodarczego PGR, do material­
nego zainte resowania robot· 
ników I pracownikOw we 
wzroście produkcJi, w zwięk­
szarnu wydajności µracy, µrzy­
c.i:ym się do stabilizaCJI kadr 
w PGR. 

Jako podstawową formę or­
ganizacji pracy w PGR uchwa­
la przewiduJe wprowadzenie 
stałych brygad: polowych, ho­
dowlanych, ogrodniczych I ry· 
bal·k1ch, wiążąc wynagrodzenie 
wboln ików z wynikami pro­
dukcYJnymi. 

Brygadowy system stwarza 
dogodne warunki do zwię­
kszenia wydajności pracy I 
lednocześnie zapewnia robo­
tnikom w1ękirze wynagrodze­
nie. Za ponadplanową pro­
dukcję bowiem dla członków 
brygad przew1dz1ane są wyso­
kie premie. 

Uchwala Prezydium Rządu 
przewiduje rOwnfeż pewne 
zmiany w za&adach wynagra­
dzan ia robotnJkOw sezono­
wych, wprowadzając premie za 
ciągłość t wydajność pracy w 
wysokości 15 proc. miec;ięcz· 

nego zarobku. 
Poważnym till!;lkem mate­

rialnego zainte~owanla ro­
bot11ików w podnoszeruu pro­
dukcJt rolnej oraz w zwię­
kszaniu wydajności pracy jest 
rozszerzenie uikre.;u prac a• 
kordowych w PGR, 

W celu przyjścia z pomocą 
pracownikom w zagoepodaro­
waniu &l'l w PGR, uchwala 
Prezyd ium Rządu przewidu)e 
dla nJcb szereg przywilejów, 
m. In. pracownicy PGR ole 
posiadający krów, będą mogli 
otrzymać na dogodnych wa· 
runkach kredyty na ich zakup. 
Pracównlkom stałym PGR, 
którLY wyrażają chęć budo­
wy własnych domków, udzie­
lona zoistanie pomoc w posta· 
cl wydzielenia działki pod 
budowę, kredytów oraz w za­
opatrzeniu materiałowym. 
Uchwała Prezydium Rządu, 

5tanowiąca konsekwentne 
wcielanie w :!:ycie doni05łycb 

Uc~wah Prezydium 
Rady Najwyższej 

ZSRR 
Prezydium Rady Najwytszej 

ZSRR powzięło uchwalę, by 
przy przeprowadzaniu wybo­
rów do Rady NaJwyhzeJ 
ZSRR w dniu U marca 1954 
foku kierowano się ordyna„Ją 
wyborczą. zalwierdzoną de­
kretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR z 9 stycznia 
1950 roku I zachowano wzory 
spisu wyborców oraz duku­
meolów, u11uwatnll'Ją<>Ych do 
glosowania, stosowane przy 
wyboraeh do Rarly Najwyż­
szej ZSRR w 1950· roku. 

Spotkanie 
amb. Zarubina 

z Dullesem 
Dnia 11 bm. ambasador 

ZSRR w Stanach ZJeduoczo­
nych, Zarubin, złożył wizylę 
sekretarzowi stanu USA Duł­
lesowL 

Rozmowa trwająca około 
pól godziny, poświęcona byla 
wym!.ame poglądów na temat 
prot'edury rozmów w związku 
z przemówieniem prezydent.a 
Eisenhowera z 8 grudnia u.b. 
roku i z oświadczeniem rządu 
radzieckiego z 21 grudnia ub. 
roku w sprawie wykorzysta­
ni.a energii atomowej. 

w czasie rozmowy ustalono. 
że sekretarz stanu USA I am­
basador ZSRR spotkają sle 
ponownie przed wyjazdem 
Dullesa na berlińską konfe­
rencję ministrów spraw za. 
granicznych czterech mo­
carstw. 

wskaz.ań IX Plenum KC p d • • I 
PZPR, zabezpiecza warunki 
l środki dla przyśpieszenia I rze staw1c1e e 
tempa rozwoju produkcji ro• 
ślinnej t hodowlanej w PGR f I d · • 
Dla pracownikOw PGR 6!.aOle s rony u OWeJ 
s i ę ona bodźcem do zwiększa-
nia wydajności l lepszej Ja· • s • 
kości pracy, do zwiększania I tanów Z1edn 
wyników w hodowli. a je- • 
dnocześnie przyczyni się do 
dalszej poprawy warunków 
socjalnych oraz do rozwoju 
życia kulturalnego w PGR. 

Chadek Fanfani 
przyjął misją 

spotkają się 

w Panmundżonie 
Agencja Reu!era donosi z 

Seulu, że delegat Sianów 
Zjednoczonych Henneth 
Young wyraził zgodę na prct­
pozycJę delegacji koreańsko­
chlńs kteJ , aby przerlstawfclele 
obu stron spotkali ste w Pan· 

W oktesł• ~rallzndi tobowtqzo~ •priedljaZdow11ch re• 
Spili przi:dzul111czy Ji\ze10 Nuwuko z ŻPW tm Gwardii 
Ludowe; uZ]Jbkuje 110 p~(Jc. q,>11konanto pL<1nu, p•Zł/ 
CZ]Jm powutn1e zm•11ei•zul lloAC odpctrllGOto 

Os1q9n1ę,·1e to jest WlJ"lfftem p•lf'~zlcu!ento caltgo ze­
spolu melodii in~ 1<01.1•11/ewu or11z Ql<1l>ok1e7 troski JólPfa 
Nownl<n o Płi.!ne w11korz11•ta111e ldvlnośc1 produ.kc!ljflej 
ma1z11„. 

Oto załoga przędzalni wyko­
nała dod1J1kowo 63.035 kilo­
gr;,mów przędzy, co •tanowi 
126 proc. reali7acj1 zobowiązań 
pl'zedziazdowych. 

W 147,4 proc. wypełniła swój 
Czyn Przedzjazdowy zaloga 
tka I ni, da1ąc panad plan 116 558 
mell'ÓW tkaniny, pr1.y 1erlnu­
cz11•nym zwiększeniu ilosc1 l 
gatunku. 

Spo~ród tkat'zy w walt'e o 
wy<oką 1ln1'c' W}' rń7n1a1ą się: 
Jó'llef Gawryszczak - 122.9 
proc. planu I J6zel 7..awtasa -
120,8 prnc, Mlod11 tkacie ~d­
mund Oobrowolski I Zofia Ku­
lik o 50 procent zmmeiszyli 
1luśł braków. 

W 'aklatlzte czyninne są n­
be<.·n1e prqgotowanH• do po­
l(łęh1eni11 Czynu Pn~edz.ia ldo· 
wego nowymi wbow1azan1a1111. 

NOWE ZOBOWIĄZANIA 

Załoga farbiarni Rudzkll'J 
Wykonc7.Blni PrtA"mysłu Ba­
wrlniancg~ wypeln1h1 'wo1e 
1.obow1ą1.Bnla l wysoką nlld· 
wv?.ką. s~c~t>gl'llną wydain11~­
cią prncy wvrOźnih •1ę farbtll• 
ne· Stanisław Siuda or111 •;'la­
d~"law Owc7-arrk, ostąga1ąc 
170 orn<'ent wvknn>tnla planu. 

OheC"111e i1tl<1g11 P<'glętnla Czyn 
Pl'~ed1 iaJ<lowv 1.0b<1w1ą1u 1ąc 

~1~ ufa1 bnwu~ doc1alkowo 400 
k& pr1ędzy, 

PRZED TERMINEM 

URUCHOMILI FARBIARNI~ 

Rohotnh:y ZPZ Im. 8arduw­
skle110 siali się b<1gaLsi o Jeden 
o<frlz1ał pro<iukcvlny far­
b1arruę - p..1<h11e korespondent 
W1e„1aw .lóiw1ak. 

Farbnirnia oddana m~1ala do 
utytku pr-Led r.ermmem, d 1. 1ę­
k1 sprawneJ rellllLRcjt wbo­
Wlflzań prz.edzja1dowvch. 

W•zystkle pra<'e zw1a1ane z 
montażem, Instalowaniem I U" 

(Dalszy- ciąg na str. 2) 

Granica na Odrze i Nvsie 
~ 

jesl również dla Francji 
granicą pokoiu 

Wywiad z byłym premierem D.aladier 
W ponledzlalknwym numerze dziennika „Combat" uka.· 

zal 1fę wywiad ze znanym politykiem francuskim, deputu· 
wanym do Zi:romadzenla Naruduwego, radykałem Edwar• . 
dem Oaladler. 

Odpowiadając na pytanie w 
sprawie .europejskiej wspól­
noty obronne)", DaJadler o-
świadc-iył, że projekt teJ 
wspólnoty z0t1tał potępiony 
przez. większość deputowa• 
nych do Zgromadzenia Naro• 
dowego 
Daładler oświadczył dalej, 

te „irłównym celem europej­
akleJ wspólnoty obronnej Jest 
masowe zbrojenie Nlemlrc za• 
chodnlch, którego Ameryka­
nie domacaJą 11lę od roku 
1950". 

Stwierdzając, te granica na 
Odrze I Nysie Jest dla Zwląz· 
ku Radr.leckfcgo I Polski .nJe· 
naruszalnym warunkiem u­
trzymania pokoju", Oatadler 
powiedział: "Moim zdaniem, 
Jcsł ona dla Francji równlei 
cranlcl\ pokoju". 

pokojowego uregulowania 
kwE'6til rndochińsk1eJ, stw1er­
dz.ając, że „nll'przy Jęcie w rO' 
ku ł!M7 nleJednokrołnfe skla­
daoycb prupOzYcjt Ho Szi Ml· 
na było godne potępienia". 

Zapytany o wrażenia z nie­
dawnej podróży do Poloki. Da­
lad1er ośwtedczyl: „Nowa ł'ol . 

ska" (W ktOreJ nie bylem od 
roku 19231 głęhOko różni się 
w swej 'truk lurze geograflcz· 
nej f etnicznej od dawnej Pol­
ski.~ Rozwijana w niej dzla· 
łalność wywarta na mnie O• 
gromne wratenle. Nowe okrę­
gl przemysłowe I mleJ;;kie 
Warszawy, Gdańska, Gd.vnl t 
Wrocławia są Imponujące". 
Daladler podkreśla w szcze. 
gólnoścl niezwykły rozmach 
budowy Nowej Uuty, 

Wybory 
przewodniczącego 

francuskiego 
Zgromadzenia Harodow3go 

W dniu 12 bm. odbyło si'l 
posiedzenie francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, 
na którym Andre le Troquer 
(socjalista) zost.al wybrany 
przewodniczącym Zgromadze­
nia na rok 1954. Le Troquer 
uzyskał wymaganą większo~ć 

głosOw w 3 turze głosowania. 
• • • 

Przewodn iczącym Rady Re-
publiki zostal wybrany Pono­
wnie Gaston Monnerville (ra­
dykal). 

VI strefie Kanału Suesk ie~o . 
Zotnierze angielscy 

utworzenia 

rządu Włoch 

Nawiązując do francusko -
radz.ieckiego układu o sojuszu 
I pomocy wzajemnej z grud· 
nla 1944 roku, Daladler pod• 
kreślił, te „wyrafoym celem 
tego układu je6t niedopusz­
czenie do remilitaryzacjj Nie­

munMonle w celu omówienia mlec". 

W odpowiedL! na pytanie: 
„Jaka je.st roia RO<ljan w od· 
budowie Polski?", Dalad1er 
oświadczył: „Rosjanill w <T 

gromnym stopniu pomagają 

Polsce. Udzielają jej kredytu, 
posyłają towary I techników. 
Polacy słusmie są ogromnie 
wdzięczni za tę pomoc. Groi­
ba armii europejskiej, tj . od­
budowy Wehrmachtu, je«zcze 

niszczą 

własne samoloty sprawy wznowienia rozmów I Daladler wypowiedział slę 
Prezydent republlkl wio- wstępnych na temat konCeren· j za podjęciem rozmOw z rzą-

sklej Elnaudl przyjął we cl politycznej. _ , dem Ho Szj Mina w sprawie 
wtorek rano b. premiera bardziej zacieśnia tę &0J1dar- Dziennik „Al-Gomhurta• w 

-----------------------------. ność". numerze z 11 styczrna za1111e-Pellę I zwrćcll się do alego z 
propozycją podjęcia próby 
utworzenia nowego gahlnelu. 
Jednakże Peli a nie prty Jął 
misji ut worzenla rządu. 

Następnie prezydent El· 
naudl wezwał przedstawlc)ela 
„lewtcy cenlrum" chrześc!· 
jańskleJ dernokracjł prot 
Amlntore Fanfaniego t ząpro­
ponował mu utworzenie ga·bl· 

Przed 300 rocznicą 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją 

Stwlerdz.aJąc, te w cz.asie ścil wiadomość o wielkich po­
pobytu w Polsce nawlątal li· żarach oJ.i angielskim obozie 
czne kontakty z k.s1eżmi kato- I wojskowym w pobliżu Ismal­
llckiml, Daladier podkreślił, Hie. powstałych wskutek pod­
Iż rząd udziela dutych kre- palenia. W wymku tych po­
dytOw na odbudowę zburzo- żarOw spłonęło 7 magazynów. 
nych kościołów. „Jet;t rzeczą Korespondent dzienn ika HAJ­
ciekawą - ?('wiedział Dala· Misri" donosi z Suezu że na 
dier, 1t ludność ogromnie In- lotnisku w Kesfart uszkodzo­
teresuje 'się odbudową sta- no ~ samolotów angielskich. 
rycb zabytkńw„. Czuje się Samoloty te - pisze kores­
zresztą w całym kra.lu wolę pondent uszkodzili sami 
związania się z wielką hil!'to· żołnierze angielscy, którzy 
ryczną pncszłośc1ą narOdu chcieli w ten sposób zademon­
l<rótko mOw 1 ąc. - podkreśla strować swoje niezadowolenie 
w konkluzji Daladler - Pol· z powodu przedlużającego się 
s~a sprawia niezwykle wrate. pobytu w strefie Kanału Sues-

netu. , 
Pn.C. Fanfani przyją ł ml· 

sję I ro1począł we wtorek wie­
czorem konsuilacje z przeworl 
nlczącyml ohu l7h parlamentu 
I przeclstRwlclelaml .11arlll t><>­
lllycz nycb. , 

MOSKWA. 12. 1. 
W związku z 300 rocznicą zjednoczenia Ukrainy z ~osją, 

Prezydium Rady Najwyższej RFSRR postanowiło zwołać w 
ma ju 1954 r. sesję jubileuszową Rady Najwyższej, poświęco­
ną temu znamiennemu wydarzeniu. . * • • Prezyd ium Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR postanowi: 
ło zwołać w maju 1954 r. sesję jubileuszową Rady Najwyż­
szej Uk raińskiej SRR, pośwlęcom.1 300 rocznicy zjednoczenia 
Uk ra iny z Rosją. n1c odrodzenia 1 tywulooścJ", kiego, 



STR. z 
GŁOS ROBOTNICZY 13 stycznia 1954 r. (nr 10) 

Mimu t4iyda najnowocześniejsze; broni, imperialiści f'ranc uscy w Vietnamie pół. 
no~r111m w ciqgu ostutnlch 12 miesię~11 straci!! w zabit11cli, rannych i wziętych do 
111etvoh przeszło 20 tysięcy iotnierzy 1 ofic~rów . Wo1ska !udowe zdobyty okolo J 800 
ka rai„ nów! przeszło 2()0 ka.rab inów ma.szynowych oraz znac :mq i!oić inne; brun1 

1 omuri1c1! Zniszczo1io okuto 3 ,;o nieprzy;aclelskich pojazdów mechaniczn11ch. 
NA ZD.IĘCIU; oto ;akiej broni używa;ą agresorzy francusc11 przeciwko ludow11m woj· 

skom walczqc11m o w11zwoleme swego k'ra.;u. 

Amerykański spisek l...__W_3_oo rocznicę zbratania z Rosjq 

przeciwkÓ Wspanialy roz~wit 

jeńcom 
Ukrainy Radzieckiej 

. 
Echa orędzia Eisenhowera 

Prezydent USA powtarza 

znane JUŻ „tezy 
„ 

pisze „Hindustan Times" 
PARYZ, 12. t. 

Koreapondent agencji „France Pref•e• donoel i Tokio, te 
nrędzl• l':l81'nhowera „o 1tanie pańa&wa" w:rwolało rozcza· 
ruwanle w 1poleczeńatwia Japońskim. 

„Francuzi pragną, 

aby istniała pulitykt1 francuska 

maiąca na celu r1okó;"\ 
p1sza Domenat.h na łamach „Es~rit" 

PARYŻ. 12. t. 
ZNANY DZIENNIKARZ. DZIAr.ACZ SPOLF.CZNY I RE­

DAKTOR NACZELNY CZASOPISMA KATOLICKIEGO 
„ESPRIT", JEAN DOMENACH, OPUBLIKOWAL W TYM 
CZASOPISMIE ARTYKUŁ POSWIĘCONY ZAGADNIE· 
NIOM FRANCUSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 

Starając się ustalić przyc7.yny tello rozczarowania, dzlen- Charakteryzując obecną po· etym: wyrzeczeni.a się . .armii 
europejskiej". rokowań w 
Vietnamie, uznania Chm. 
wznowienia stosunków han­
dlowy.eh ze Wschodem", 

, 

U "'YhłzeŻy 

ei południo~ej 

ają już stutH, 

którymi AmeQkanie 

chcą wvwieźć 

na Taiwan 

14 ty5, C ·ińczyków 

NOWY JORK, 12. 1. 

Korespondent agenc.i1 
United Press donosi z To­
kio, że w dniu 12 stycznia 
dowódca „wojsk ONZ" w 
Korei, generał Hull, odle­
ciał na wyspę Taiwan. 
gdzie ma omówić z Czang 
Kal-szE'kiem ~prawę wy~ 
słania na Taiwan 14 tysię­
cy nie repatriowanych do­
tychczas jeńców chińskich. 

Do lnczonu na mchodnim 
wybrzeżu Korf'I południowej 

pn;ybyly ju; stalk>, które ma· 
1ą przew1eżć żołnierzy ctnń· 

•kich na Ta1wan - p!~?e ko­
reKpondent U nlted PreM. W 
Inczonle zna 1dul11 się Już ofi· 
cerowie wojsk Czan11 Ka1-s1P.­
ka, którq ma1ą pr>erąć jeń­
ców chlń~kich od arne1 ykań· 
•ktt"h wład2 woJskuwydi. 

nik 1HP<iń~k1 „ Yumiur 1" pisze w artykule wstępnym, te przy Utykę francuską DomenHch 
c1het·nym ""lab1en1u napięcia w stosunkach m1ędzynaro<.lo• pll!ze; „W ciągu długi ch lat 
"vc·h rz~1ą naiurHlną byłoby oczekiwać od Stanów Zjed· akcept.owano, a ntektedy żą­
r>•><·1„ov<'h 111k1ei!oś kroku, który przyczynllby się do dal~ze. j dano w dziedzinie budżetu, 
!!" '"''flb1.-111A te11u napięcia. Tymr1a~em orędzie Elsenhowe- kredytów wojskuwych, han· 
ra nu• ~w1Rdcz.v - ~c1aniem d1lennlka - o Jak1etkolwlek I dlu uigr11nlczne110 I strategii 
m'11Hn1e polltvkt USA. ~dyż prezydent podkreślll w nim ko- I kroków. które u.dały poważ· 
, . ,„„;no~<' w1m117t>nta przygotowań woJennych. ny cios n1ezaw1słości Frąncji. Arner)'kanie, Anglicey 

• 
I południo~· i 

Świat 
„ Yom1ur!" 1twlerdza, te jak I Obecnte chodzi o to , czy zlo­

wynlka z orędzia, polityka Sta· iy Glę w ofierze ~stawowy 
nów ZJednoc1.onych wobe<' Eu· element suwerennosc1 - ar­
ropy, Datek1e~o w~chodu 1 I mię i cr.y będzie powzięta u­
Zwią1ku Rec11leckle,o - po- chwała o zbroieniu Niem1ec. 
zoslaJe bez zmian. wbrew zdHnlu Francji, w wy-

! padku. lezell układ o „eoro­
J nny wielki dziennik japoń· pejsk !ej wspólnocie obronnej'" 

ski ,.Asahi" podziela v. leJ nie zostanie ratyfikowany"', 

obozu ienieckieg11 w Saugk11kni 
nie chtą wracać do ojczyzny 

PROCES 
SPRAWCOW MORDERSTW 

W OBOZIE JENIECl<IM 

Na postedz.en•u h1nduskteqo ,._ 
du wojs'c<Jweqo, rozpatrt.'l)ące4.10 
apraw9 zamo,..dowaniai c;iter•cn 
Jel'ców wo!ennych w sektorze 3B 
przez 1qent6w L• Syn Manii 1 
Ci.a"Q Ka1 sz•k•, zeznaw•ł pierw 
szy „•w1adttk'1

, 1qło•1onv pr-2 ... z 
obroncow amerykar.sk1ch Okaz•· 
ło sit. te na-Net „łw1adek ob„o 
ny„ „.e mote wyb1el1c mord~r· 
ców W tOku 0<rzytowych pyta" 
st.tW"•ar.ych przez proku„at:>ta 
pl""'Z'yznat on, te "" nocy t 2 qrud 
n1• •stotn1• ramordowilno t.1'• 
~ech 'leł'leow lt•ony ludowe J, 

NOWY 
MARIONETKOWY RZĄD 

W VIETNAMIE BAO DAIA 

Aqenc I• f' .aince Pra1se donoal 
t Sa·qanu, :, kslątt Buu Loc u 
tworzył no rząd V•etnamu ba.o 
da • ows-~oeq6 

„Prem1e,.-ow1 8uu loc.•owl 
pisze tcorespon0e'1t Aqencj• l.Jnł· 
ted Press - nie ud~~o '5•• poi r• 
ki!C wspotpr at v part • pohtycz: 
nyeh dlł utwor;ien•a '"Zttdu „J•~ 
nośc 1 narodowef„ W pr-at.ty,e 
wsz';sUc1e partie zbojkotowały 1• 
qo #yStłk1", 

KONFERENCJA ZWIĄZl<U 
KOBIET FRANCUSKICH 

w dniach 9-10 1tyc1n1a obr.t· 
Clowała w P•ryiu oqółf'okraj...)wa 
kC'linferencia Zwtą•kU Kobiet Fr =111 
CUSklCh pod prz:ewodn1ct~4!m Eu 
qen11 Cotton. 

Na 1conferencJ• uc;hwi1tono o-
de.twt do tcnb1et tr•ncusk1ch w 
zw Ą.Zku z przyqotowari1amj do 
M1ed.z:y„arf:'doweqo Dn•a Kob 1et 
- 8 ł113P"Ca. 

STRAJI< KOLUARZY W TUNISIE 

Radio 8raz-z:av•ll• donosi, t• 
komitet akcJ1 kol•11rzy Tun si-' 
proklamował w nocy z 11 „. 12 
lłycznł~ oowszechny. 24 qod11n 
ny 1tra 1k ostrreriawczy dla po· 
parcia postulatow pracown1kÓ\iłllo 
kolelowych. 

a OZIAl.ACZ HITLEROWSl<ł 
NACZELNYM REDAKTOREM 

CZA30PISMA ZWIĄZKOWE'., O 
W NIEMCZECH lACHOIJNICH 

Jatc ctonosl dz1enn1k .,Frank· 
1..-rter Ruridsc.hau' ' re:::takto1 lll!m 
p•snia iw1ą% "0WtQO .. Uewe„„a. 

sprawie wanie „Yomlur1", I WskaZUJQC, że iródtem 
podważenia autorytetu I me-

Oba dzte_nnlkl wyrażają u- , zaw1słośc1 Francji jest Jej 
bolew11111e, ze pre'.'-Ydent E1sen- i przyłączenie się do pak lu at• 
howei me uczyml zaclnei na· I lantyckiegu, autor podkreśla : 
wet a!ozJt do ewentułłlnego , Przystępując do te"O n"'kt 
uLn11111a pr ~ez Stany ~Jedno· • " .. . '." ,.... .u . 
, Ch · k ' R bi k . L I wy1«z1J1smy zgodę na wszy>t-

czone tm• teJ epu 1 1 u· ko pozostałe'" F· kl po-
duweJ · ·· a Y • twlerdzaJą - pisze ciule) 8U· 

tor - że rozpoczęta w tym o­
kresie pohtyk.a negHC')! tnte­
re;;ów nHroduwyl•h doprowa· 
dzila do odbudowy N1em1ec 
w n!eber.plecMleJ dla Francji 
formie Jezelt sprawy będą s ię 
toczyly w len sposób jeszcze 
dwa lub tuy lata to rozk1t.zy 
będziemy otrqmyw1t.ć z 
Bonn'", 

Agencja Nowych C:hłn donosi :i: Kaesongu, te w obozie 
Sangkokni, gdzie przebywają nlerepat1 tuwant 1eńt"y i1trrm} 
amerykańskiej, odbyły się, sta r11nlem tych jeńców, występy 
artystyczne dla przewod01cząt"e110 komlśJI repau 1ac-yJneJ 
państw neutralnych, genel'ała Thlmayya. delei.:>itów Polski, 
Czechosłowacji, Szwecji 1 Szwa)l'artt w te.iże kom1s1I, ora1 
oficerów I żolnlerzy hinduskich woJ'k war tuwrrtc·zy~h. W 
obozie rym 1.naJdUJił 11ię Ameryk1u11e, Anglicy I pulud1110-
w1 KoreuńcLYCY. 

e • 
Jak donoel i Delhl agencja 

TASS, prasa tllmteJsta zywo 
kurmmtuje osl«tllle pusunręc1a 
rządu amerykańsklt<go w dzrt!" I 
dz101e pol1tyk1 zag11in1c:meJ, 
ktore, wedlu11 Jednomyślnej 
op1n1i dzienników, nie •w111d­
czą bynaimnlej o dązen1u USA 
do odprężenia mlęd1ynarodo· 
wego. „Himlui:tan Tirntis"' pod· 
krnśla, ż.e urędzte p1 ez.ydenta 
Eisenhower a do kongresu, „nie 
wskazuje na żadne n1dykalne 
lmtany" w polityle USA, lecz 
pr7et·lwnie pow1111 ·~,;i stare 
„.1.nRne 1u:ż" le?.y t znów „kła­
dzie nacisk na duktr y nę siły 
nri11L11rne1". 

St w lerdzaJąc d~ lej, że ~pra· 
Wll u1.n1101a Chor\,kieJ Repu• 
bhkt Ludowe.i flltbrera w o­
statnich c<ta•ach C<JI a1 więk· 
s1,ego maczenta, ditenmk z.a· 
znac1a, że ,,prezydent l':i•en­
h.ower obi~ał dalszą pomtie 
wo1skuwą 1 ekonomiczną rzą· 
dowt Formnzy 1 o dopus1.t'7e­
ntu Chrn do ONZ - n«wet me 
wspomniał", 

Dziennik „Hlndu~tan Stan· 
dard" pisze, że orędzit- p1·ezy· 
denta Eisenhowe1 a „01.nacza 
kontynuowirnle ery zimnej 
wo iny I na1.nęc1a międt~ n111 o· 
d11we11.11", A daleJ n~tnei:a USA, 
że pulnyki. ta „naraża na ry· 
7.y ko u lrnt.v przy 1a7.ni I . za· 
cunku wielu narodów swtala". 

Autor pisze dalej: 
„Wybór 1stnie1e nie między 

pol i tyką atlantycką a Zw : ąz­
kiem Radzieckim jak brutal· 
nie twierdzą niektórą, lecz 
między calkowitą prawie re· 
1.ygnacją z francuskttJ poh· 
tykt u.gr1<ntczoej a polw ;er· 
dzeniem naszych Interesów I 
naszych ząd.ań , między na• 
szym podporządkowaniem sii: 
blokowi amerykańskiemu a 
wysiłkami zm ierzającymi do 
przywrócenia n le za w isloścl". 

Oświadczając, te lstnJeJ11 
sprzy jaJące warunki dla po­
Kojowej polityki rrancusk .eJ, 
autor pisze w zakończeniu: 
„Fr1<ncJ.a pnwmnłl przybyć na 

e Groźne la w iny 
w Alpach 

e Zasypvnie 
st11cji kolejowej 
Dal.as 

e Wypadki 
zamarznięcia 

w Paryżu 
e 40' mrozu 

w Kanadzie 

Nad. Europą 
i Ameryką I 

szalejq 
kon1erencJę międzynarodową, / • • 
?ysponui_ąc ' maksymalnymi sn1ezyce 
srodkamt: me w1ązal: swego I 
l?su z cz~ś.c i ą Niem 1ec I, jeże- w cl;igu osl<1tn Ich dwńcłl 
h to mozltwe. wyzwolić ste . clnl nawłed i !ly Szwajcar!~ 
od brzemienia WOJDY tlldO· I · · chińskiej , Francuzi pragną gwałtowne burze łmezne. Z 

. . " • · rótnych okolic gńr~klch do-
aby 1st111ala po!ttyk.a francu•· 1 . . k 1 ·trofRlnych lawl· 
ka maiąc.a n;i celu pokó;. Po- no~7 <1 o a a~ 
Jitykę tę możn.a rozpocząć jut nac·h . które zasypilły luh cal 
obecnie w atmosferze roLsąd- 1 kowlC'le zhurlyly kllk11c11!esl4! 
ku , w drodze ntektt'lrych ak- domów. 9 osób ponl~1,10 
tów o charakterze wyzwolen- ~n . ; t•rć. e wl<'le Innych mg! 

nęłu bez wieści. 

• • • 
Włókniarze pogłębiają 

Próe? wy!lt~pńw arty1tycz­
nych 1eńcy zut ganltowall 
akmrnne p1iy!ęc1e '11a Ilości. 
W lm1e111u w•LY•tklch Jeńców 
w11.1ennych przemo" 1ente po­
witio lne wy11łv•ll Ameł')1kamn, 
Rtcherd G. Knrńun. Gokte o­
beJrzelt urtądtenta obozu I 
ro11n11wtail z 11\caml, 

• Jak podkl'e Atlencje No­
wych Cbln, general Th1mayya 
•t wlcrdr.11, ie katcty t Jeńc6w 
mó~I bez n11 jmnłeJ>11YCh trud· 
noscl at.ątlHć nalV('hmlasto­
WeJ repatr tacJI, Jedn11k nie 
skorzystał z tej mułłtwośct. 

Ró" """ knre•pondencl ame­
ryk&ńMCY dono~1ą o przy Jęciu 
w ob1>11e San„kuknl, przyzna· 
Jąc, te zn11idu 1ą~y stę tam Jeń· 
cy mieli pełną mnżnc~ i11ło­
•1Pn1a się do repAtrtacJI. Nikt 
Jednak nie uczyml te110. 

ł)t•l ... garja 
kobł„t pollllkh•h 
lł'ł"'Źmie udział 

w obradat•h 

Komitetu. Wykonawczego 
SDFK 

Dnia 11 bm. w aod21lnach 
wieczornych opuściła War· 
sz.awę. udając su: do Szwaj· 
earli, delegacja Zarządu Głó· 
wnego Ligi Kobiet. Delegacia 
kobiet polskich weźmie u· 
dział w obradach sesji Korni· 
tetu Wykonawczeao Swi.atowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet, która odbędzie 1ię w 
Genewie. 

W mrof.ny poranek ~tycz­
n iowy 1654 r. w Perejasła­
wiu pod K jowem zebrał 

się cały lud kozacki, cala U· 
kraina. Nad morzem głów ko· 
Jysaly się malinowe sztandary. 
Powietrzem płynął ogłuszający 
dźwięk dzwonów. Nagle na p0-
moście okrytym szkarłatnym 
suknem ukazał się Bohdan 
Chmielnicki. 

- Od sześc'u lat spływa 
krwią n~sza chłopska ojczyzna 
- rozpoczął hetl'l1łln swoją 
przemowę. - Czas już zak<'ń­
czyć wojny okrutne. Zebraliś­
my się dzisiaj na wielką radę 
koza<'ką, aby zadecydować o 
swoim losie. 

Tego dnia, 8 styczn ia 1654 
roku 118 ftvcznia wedh 1g obec­
neł{O kRlendarza), wielka r 0 da 
kozacka uchwaliła połącze­
n e się z Rosją - na w:eczne 
cza5y, na przyjaiń I brater• 
S'łwo. aby już nigdy wrogowie 
nie odważyli się szarpać wol 
l"•i ziemi kozackiej. 

Wprawdzie udanie si~ pod 
op'ekę ca ra Aleksego po_ 
łożyło kres wojnom z ~ą­

sladaml z południa, w~hodu 
I zaC'hodu, ale lud koz.acki dlu· 
go leszcz' musiał czekać na 
prawdziwa wolność Żyzne zle­
mlp ukraiński' wpadały we 
wtadanie ma11natńw MieJ8cO­
wa I napływowa burtua1.\a wy· 

· korzv~tyw11ła dla siebie olbrzy_ 
mi e bogaC'fwa kraju Do cuisu 
w!elkle.l Rewolucji Pażdr,lernl. 
kowd prawie cały przemvsl 
e:ómkzy zna .ldował się w !>O· 
sl11danlu obcych kap 'tal!stów. 

W w\Pfkle1 rodT.inle narodów 
rad7lf'cklch Ukr11lna o~ia~nęla 
niebywałe wyżyny rozkwitu. 
.Jut w przerlwo\ennvm roku 
lA10 pnfmysł ukr~lń•ki pro­
rlukow11I ! I razv wlecel w••e!· 
klrh dńbr nlł w rnku !A13 a 
rlwa razy wh:ce1 ni7 Rn,)a car­
<kR w tvmt.e J!ll:ł roku . 

Udzl11l 11órn!r-twa ukraiń•kle_ 
go w oe:ńlnej rarl71Prkłe1 pro­
riukrli we2IR w roku Hl40 wv• 
no•lł poni>d ~O proc. T:i kl sam 
nrocent osiągnęła produkcie 
r\Jdv 7.el„inej I •tall Na f:ibrv­
kl ukraiń•k l P privpad~le jl'<łna 
czwarta produkcjł energii plek· 
trvcznel. jedna ~zó<ta proouk· 
<'li ma~zvn I trz.v czwar!P pro­
riu1<c1i b11rake cukrowe~o. 

F"•zystowscy napa<tnlcy 
r.ruinowiili •tr„<7.lfwip tv>ną 
rłemlę ukr:i lń•ką. z~c1a li wiei. 
kh• strAty 1P1 pr1Pmv•łow1 nlo­
rząc poMd 16 ~oo ł•brvk. 3HO 
kopnlni 7.nl!'IP.hla OoniPl'kłP~o. 
wlelk'e elt>ktrownle, pote~ne 
!!il?Anfy płe<'lolatPk lak Onle­
prn!!es. Azowstal, Zaporoż~tal 
I ''"lP. 

P" przeped?.enlu wroira. 
dzf P.kl olbrzym'ej pomo­
cy bratnich republik ra-

dzfe<"klrh Ukraina nie tylko 
usunela znlszcienla wo\enne, 
ndbudow11ła pnem:V9ł, t!tlmlc. 
two l ro1ni<'two, ale przPwyt· 
~zyln 7.nakom1Me swój przed• 
wolenny poziom ł!o~pooarczy. 
PrzPmv~I budowy ma•7-Vn o~la· 
u dziś produkcie dwR rAzy 
wlęk~~ą nit w roku 11140. T1-
kft" 'ame sukresy osh,gnieto w 
hndowle traktorów. płU.(c'lw, 
•l"wnlk6w . kombalnów 7.bnło­
WY<'h I t:órnlr-TVch. Za.(leble 
nnnlN"kle w 1Q52 r. wvprodu· 
kow11lo n 24 nrnc. więcej węgla 
ni+ w roku 1940. 

W szvbkim tempte przenro· 
w"di:ona r.n~tala \ndu~trial!ta• 
r1a vu:·hoclnlch polar\ kraju. 
Pow~tało tufa1 około 3 ooo wli-1· 
kich I §red n ich za kladńw 
or1emy~łnwvch, nowe kombi· 
natv obuwnicze, tek•tvlne. 
Rośnie w nlebyw11l:vm tempie 
nrndukdq przemysłu lekk1e1m. 
ProoukcJ:i materfqlów jet!web­
nvch w hf Pt.ącym roku osiu­
nie d:r: ' esl ątk\ milionów me· 
•·I.w. 

Do <'. ui~u Wielkie\ Rewoln­
cH Pa1.d21!emlkoweJ 52 
oroC'ent calel t.yznej u­

krRlń•ki„j zlPmi majdowało się 
w rekach srlachty, maiinatów, 
kuł:i ctwa I kles7.t.or6w. 45 pro­
cent rhłClpów ukraiń•k'<'h nie 
r>ns l Q cl;iło hdnPl!O ŻVWP!!O ln­
went:.rza ni sorzeżąiu Co trze­
r.I chlon nii- nosl Pd"I najmnle)­
•zego ~krawka tlemL 

Dziś na Ukrainie kw ' tnle 
wspaniale życie w 1~ 770 bo­
gatych kolchouich, obsluglwa-

_nych przez I 347 stacji maszy­
nowo-traktorowych, dysponu. 
Jących 148 tysiącami traktorów, 
43 tysiącami nowoczesnych 
kombajnów. 95 proc. wszyst­
kich prac w polu wykonują 
dziś na Ukra ·nie wspaniałe 
maszyny radzieckie. Ponad 4 
tys. elektrowni terenowych za­
opatruje kołchozy i mia•ta u­
kraińskie w energię elektrycz­
ną. 

Kołchotnlcy radzieccy walczą 
nieustannie o coraz lepsze uro. 
dllJlje. Na Ukra 'nie zbiera 'lę 
już dzisiaj przeciętnie po 27 
cetnarów wyborowej p•zenłcy 
z hektara. Produkcja hurab 
cukrowe!!(o oslaga od A~O do 
?OO cetnarów z 1 ha. Ukraiń­
scy kolch<'źnicv - bohaterowie 
pracy - b i ją iiwi„towe n•kor­
dy prod111<:cji. T tak np. M~ria 
Soi wr~E"\KO, d ojarka, os ' <>!(~ 
przeciętnie po fi tys i ęcy litrów 
mleką od lerln!'j krow.v . Bryge_ 
cl ?.i°'1<:a Jrnlchozu Im I M ? ia -
M H11d <' lii w ohl'"U Radomv­
~111. o~'a«m•ła w blebrvm rok11 
'PO 8R~ cetnary wvbnrowvr-h 
kArtofll 1. 1 h " . W nowo1en· 
nych latRrli o l<:oło !';Cl tyFiP,~Y 
prw1ul,cvch lłl<r~iń oklrh kol. 
<'h oźn "l„'lw. m•~h , '11 7." tnrńw I 
roh,.,tntkłiw rn\„vrli no«rr><ho• 
nvcli 7.o•bło ,,..il•r~m• ! rn<><f;i­
lnrn! rort~l<>ckln"I 1 O~'! C'łnv­
m•lo tvtnł hohatera socjali· 
„~~;"":iPI iir::łcy . 

P ·rth ł<nrnnnl•tvc7n• I n111\ 
TA<hlE'<'ki tro•7r7ą s•ę 
nleH•hnnlP o 1h!<:zv rm:­

wńj dnhrohvtu I \rnltnrv naro­
du ukr11iń<kleE!n Wvu7Pm te~ 
l!O f P~t r6wn•Pt T07\" 'n'"te na 
szerok~ s1<iile hudownktwo 
mle~?kan iowe. W •\n\•cv U­
kra•ńsk l f'! .<:RR - K'1owle -
w laUich powojennych wznle· 
elono ty•'ące nowvrh domów 
o I.li mln. m kwadratowych 
prze~tnent mieszkalnej . W o­
becnej chwili w budowli' Jest 
20.0 włelop· ętrowvch bloków 
mle~zkRlnyrh Bud u ie sie 
wspanlałv Pałac Kultury ! In· 
ne gmachy użyteczności pu· 
bllrzne1 . Potężny rurociąg ga- , 
zowy Da•zawa-Kiiów >.aopa­
truje setki tys 'ecy mieszk"ń w 
tanie paliwo Stolica USRR o· 
trzymuje ener!!ie elektrvcmą 
w wvstarczające j łlości Tysią­
ce nowych trolf'ybu.<ńw I auto­
bu•ów, wvprodulrnwiinych 
przez zakh•d:v moskiew~kie. 
krąży nleustann 'e po nowy<"h 
wspaniałych ulicach Kijowa. 

W Ukraińskiej Socj11 listvcz­
nej Republłce RRdzierkiej 
czynnych Jest ,,onad 460 sa· 
natorlów l domów wypo· 
czynkowych, ponad 3 OOO 
parków dz'eclęcych. W porów· 
nen!u z rokiem 1940 \\ofll: szpi­
tal\ w miastach wzrosła o ~o 
proc.. na ws!sch - dwukrot­
nie. Ilość lekarzy w porówna· 
niu z latam\ przedwojennymi 
w mla~tach ukra;ńskich wz.ro-
1la o 5!1 proc., na wsi o 72 proc. 

W 30 tysiącach szkół uczy 
się ponad 6 milionów dzieci, w 
158 wyższych zakładAch nau­
kowych kształci się 165 tysięcy 
!tudentów. Ukraińsk ie wvższe 
zakłady naukowe wydaly w 
roku ubiegłym 76 tysięcy mło· 
dych speclal\stów. 
Dumą narodu ukraińskiego 

jest jego wspaniała s.ztuka. W 
74 teatrach I 65 lnnycb kolek­
tywach artystycznych czyn­
nvch jest ponad 12 tysięcy 
pracowników sztuki . Ukra'ńscv 
artyści, jak Ambroży Buczma, 
I11n11t Jura. Natalia Użwlj, Ju· 
rll Sr.umskil. Marian Kruszp)· 
nkki1 I inni - cieszą się ~ła­
wą nie tylko w swej o\C'zyź· 
nie. Na licznvch wystepach 
zagranicznych zbiera li oni za• 
słut.one laury I oklaski. 

DRlekÓ za granicami U1ual· 
ny r01:brzmlewa sława pi•Rr1y 
ukr11!ń~klch: dramaturga Alek· 
R!lndra KnrnieJc7.uka, nortów­
Pawla Tyczvny, TVfaksYma 
Rylsk!no <tłumacz Micklewi· 
r•q). l\/l';koly Bat.ąn!ł. A ndrzpla 
Mvlv•?.ko - vro7oikt>w: .T:ł· 
n11w•kle20. G0!ow1<:i. Panrz:'ł, 
Gonrz:oira. Rybaka, Sobkn. Stel· 
macha, Popowa l innych. 

cn3ftt 1che Monatsheft•'' 1 wydaiwa· 
neqo p „„„, z.arząo qłównv z it 
dn.o '. z"'n1a zw1az„ow Za<N"odowfC~ 
• Niemczech 1achoch11ch, Jest b 
działacz h · łlerowsk1. W~lter P'?ł1 • ł 

ADENAUER wvsvt A 
MlODZIEZ NA ROi>OTY 

DO AFRYKI Pt.O, 

zobowiązania 
{Dokończenie ze atr. l) 

przedljazdowe 
dzalnl średnioprzędnej posta· 
nowlla wyprodukować du<i11t· 
kowo 6.609 kg pf7.ędzy, a za· 
loga przędzalni c1enkopr7.ędneJ 
2.738 kg przędzy, 

W Alpal'h austriackich la· 
wir zHsy pały w c1<1gu <>stal 
niej c111hy 80 o~óh llr.ilowano 
c101ychczas tylko 21ł Powsta· 
le !IJt u.więzione pod 1walam! 
śniegu SlwlercJl.()nO Jut 
śmtu·c kliku oo;óh .Jeona 1 lit · 
win - o szerokości 200 m -
zn~yp111!1 r11lkowlcle stacji: kc> 
le)ow11 Dala:1. 

p,)ważne r(>zhieżności 
Ja1< donosi Aqencla AON, Ad•· 

na1.Jer o~w1adczył "" wyw rtd"1• v 
dz1e1vnym południowo afrykar 
1k1e1 qa1.ecle „Natal Da•ty New, ~ ·· 
re wop•lrue połudn •owo afryl<„I"\• 
sk•• 14 ost•tni~ d•sk"' ratu••ku 
dl~ bezl"'Obotne:J .,.,łodz•et) iii 
c"oaf110 n1em•e(k1e1 Ha podSt -ł 
wie porozurtuet11• m1ędry „z~d..-11'1 
Adenat.1ara a dyre"tore1n poł•.1d · 
n•owo afryi..a„sk1c.h tcopaln1 zin 
ta. Ou To1r z kołlcai ~tycz:n 1 a o· 
b1eąloqo "OkU, bf"Jtbbolna mł:t 
Cz:1ei: r'1r.hodn10 „ .em••< kA •Y 
l•żdt.t11 do Afryki pollJd1111>Yi·~1 ao 
procy w tamtejszych kopaln1aC '1 

EKSPLO?JE 
W lAl<tAUACH l<ONCERNU 

t G. FARllENłNDUsrRIE 

w dniu 2 stycznia w M"'~' 
Mu.1r;. na teren ie iakł.ad,Ow 0 Chtt 
m•schr wer ,„e Huela At, , nalazq 
cych do Lconcernu ł G Farben ti 
du~tr ••, nastąpił s1ereq , ·1ny\...h 
el<splozJ• 

Oz1enn11< p1sH. t• przyc•Y"~ 
tyth •ksp loz I' było rte ,omo n • 
dostate.:t:n• z:abezp ł!Czen•f zb Or 
"Hców 1 ac.etylenem Wskutek NY 
bu~hóW lc•ll<u robotntlców od" O· 
•Io f'any . Spowodowane wyc:a•d 
k•em straty pr~eds1ę:b•o„5twa 'NY 
nos.za 10 m11ionów marek. 

ruchornlenlern maszyn wyko-­
n11ne w~taly ~y~i11mem 11.v~po­

darczym, 

ZAŁOGA KOMBINATU 
BAWEŁNIANl.mO 

U\L NOWOTKI 
W l'IOTRlWWlE 

PODJĘŁA DODATKOWE 
ZOBOWIĄZANIA 

Mlot!a r.aloga Komblnalu Ba· 
welnlant'gO Im. Nowutl'I w 
Piotrkowie pisze l«ires­
pundenl AndrzeJ ByJ!mv~k1 -
rłla uczc-zente Il Zja1i'lu PZPR 
wykonała swe znbowlą;o;ania w 
105,7 proc., da 1ąc ponad plan 
10 168 ki.: pr7ędzy. 

Lo pr1.l'dtermrnowej rea!i7.a• 
q1 znhowiąu1ń p11. v<·zyn1ły o;ię 
111·ządkl : Antonina Owc7.arek. 
Krystyna KowalRkl\. AnLonina 
J11nlak, Stanisława M1trelniak 
1 wiele innych. 

Aby j~zc~e godniej uczcić 
U Zjazd PZPR, zaluga przę• 

NA APEL 
FRANCISZKA KLAJl 

Jt.k podaJe nas2 kore~pon· 
dent, tow Edward Jankowsk1 
- w halach produkcyjnych 
Zakładów im. Sln:ell,'2:yka 
ukazały się nowe „Bly8kaw1 • 
ce", glns1.ące, że mlodzt toka· 
rze Stanisław Sosnowski I 
1'yszard Kuberski przystępuJą 
do pracy pod hasłem: „OSZ· 
CZl!;DZAMY NA KAŻDEJ 
OPERACJI PRZEZ CAŁY 
CYKL PRODUKCYJNY". Po­
dejmują.c apel Francls7.ka 
Klnjl. tokarze z Zakładów Im. 
Strzek1.yka wzywają „alą mlo· 
dzież zatrudnioną w oddzia· 
lach produkcy Jnych do pc\jścla 
w Ich ślady. NIPw11,tplłwle we­
zwanie SosnowHklego I Kuber­
skif'go spotka się z i:ywym ud­
dżwiękiem wśród zalocl. 

• • • 
Dzienniki frHncusk!e dnno· 

szą . te w n~taln lrh rłnlilch w 
1wh11k11 z nal(lym ohnl7enlem 
qję t~111pernt11ry, w slnl!t·y I 
na prr!'rłmle'!'IRch zmurlo kil· 
ku uezdomnycn. 

w ,,europejskim zjednoczeniu 
węgla i stali'• 

PARYŻ, 12. l. 

• • • 

Dziennik „lntormatlon" don03! , te między przedstaw1-
~ielaml francuskiego przemysłu metalurgicznego a władza· 
mi zwlerzchn 1m1 tzw „europejskiego zjednoczenia węgli! 
I stall" (plan .Schumana) toczy się obecnie ostra walka 
Władze zwierzchnie tego „zjednoczenia" nie będąc w stanie 

B11r1a ~nletnA sznlPJ<J<'a oc1 I doprowadzić do ścisłego wykonania artykułu układu 
24 ~odtln nR WSC'hoclnlch oh· o u11tanowlen 1u jednolitych cen na produkty przemysłu me· 
~zaruch U~~ spowoc1owiila J 1i luri.:1cznego wszystkich sześ tiu k1·a)ow , uczestniczących 
dol) eh czas ,mferć 41 osób. 1 w „planie Schumana", z.a proponowały pewne środki w ce­
w SIHnle MHlne tempern111ra 1 lu „bardziej elaatycz.nego" ;;tooowan111 wspomn l.anego WY· 
~padla do 35 stopni poniżej - ;t _.J artykułu. 

Powrót delegacji 
prawników 

pot-kich 
z Wiednia lera. I W praktyce oznacza to. te sllnlejezy ma prawo dykto-* * wać ceny na „wspólnym rynku" stali Kierownicy franl·us· * kich tru~tów mel.<llurgicznycb ogłosili przeciwko temu prCY flnla 12 bm. powróciła z 

O słlny<'h mrnrnrh c1onns1ą 1 tc~t obawia iąc sir:, 17. tnll"re-sy ich będą zagrożone w .sz,ze· Wiednia do kraj11 c1elc.1<arja 
1 H11nmly . W M11nlrt>11lu I ; gólności ze strony magnatów /.aglęb la Ruhry. µr11wnlkó111 µol,klch. klórn 
Queht•(' terniomell ~pHc1ł c1o I „Informatlon" pisze, że przeds tawiciele francuskiego • U<"lt>stnl<:1.yla w mlt,;rl1ynaro· 
:10 slopnl 1.111nl;PJ 1.era . a w 

1 
przemysłu metalurgicznego zam i ':rza j ą wystosować skarg<:_ I clowej konferenl')I µniwnlków 

Arm•lrong do 40 ~LUitnl pun! · I :o sądu najwyższe110 „europejskiego zJednoczenia węgla w obronie prHw I swouód de· 
żeJ lera. stali", mukralycznych. 

Na Ukrainie czynnych jest 
obecnie ponad 28 tysięcy klu · 
bów, domów I pałaców kultu­
ry, ponad 32 tysiące biblłot~r. 
publicznych, 84 muzea 1 7 3911 
kinoteatrów. 

* * • 
N a ród ukraiński ob~hodzl 

uroczyście trzechsetną 
rocznicę sławnej Pereja­

!ławsklej Redy, wielką rocznL 
cę zjednoczenia :i: potęznym, 
bratnim narodem rosyjsklm. 
Będzie to wielkie święto wszy · 
stkich ludzi radzieckich budu­
jących wspólnymi siłam i jasną 
przyszłość . erę braterstwa na ­
rodów. erę dobrobytu I kultu· 
ry, wspaniałą erę komunizmu. 

MAR~Z 

WYllAlł7EŃ 

OchPtnkv 
bez oc:h1. ty 

Zachodnio - niemiecki tyqod­
nJk ••Welt am Sonntaq" za­
m ldcll interesujący reporlaż 
1 biur werbunku oehotn ik ów 
do aidenauerowsk1eqo We11r . 
mac:.htu. Stwlerd.:aJ~c na 
wst9p le, '4 90 proc. „ochul· 
nlków" to b. totn1erze ~""'' 
hitlerowskie) o,..az członko­
wie fol'n'lacJI SA • SS, aut<>' 
report•tu podkr•sla, t• a­
qł"omn• w1tkszo'ć kl1ent :-iw 
biur werbunkow;tch rekrutu. 
te 11, spo~ród ludz'. którtch 
"• lt d~CQf !>"hr.eto bcnobo­
c\e i n<::dza. 

Reporter - po przeprow _, 
dzen1u rot.mowy z jednym i. 
110Chotnik6w" - tak pltze o 
nim: „Starał sit o pract• w 
wa.rsztatach rz.em1e~. ;i1czyc.h . 

szukal Jej w adm1n;stracJ1 
mJej1klej. ł•cz wszędzie na 
prótno. Mlodzreniec, który 
rnalul sit w tal<ieJ syt&n<:J•· 
mote stracie równowaqę du· 
chow-. Nic więc <111wne40. 
to móJ rozmówca, " • w1<l•-c 
ln'1•qo wy J~eia, zqio"ł "' r 
pro&b-. by qo ub•ano w 
mundut wojskowy" 

Inny •. ochotnik „ zapreze„. 
tow•t l""epOrterow1 wierszyk. 
w ktOrym opisał sw4 bezna~ 
dz1e ;n'I sytuację tyc•0'.,,4. 
W1er11 kończy sit ~łowan'ł. 
l<tóre w przekładzie po1s"'"' 
br1ml'I "asltP1tl11co: „Prz) 1· 

mlj mnie pan do arm11 eur.., 
pejskieJ, bo "111 ta nędza sto• 
ko'c l'I w qardle'', 

O trudno,cia:h tyc:1owyC::h 
mlodz.1ety zachodn10-n1emiec 
klej łwladczy m.ln fal<t, t• 
--~dłuo. ~•bl1ti#fł pr.ąy - ­
• 1•dne) tylko f)f"ow\nc:.}i fita· 
d•enla - Westfalia dla SO 
tys. młodocianych z~brakn e 
• br. pracy r zarobku. Ade 
nawr ł feqo klika patrzą „a 
tw sprawy obojętnym okłem ; 
dU11 nich bowlem bezrobot•• 
wj,rOd młOdz.\eży - to właśn1e 
czynn1lc aprzyJaJący zapełn1a­
nłu szereąów nowotworz:one. 
qo Wehrmachtu. 

H1e dowi•i-zaJ,c. JeClnek 
zbytn ·o animusz.owi wojenne· 
mu tych dHperaeklch „ochot­
n1kOw", rz-d bOński cr:ynl 
u111na lt•t•n•a. by pr2ero„so­
wat w Bundestaqu sprzecx· 
n- 1 konsrytuc Ją ust•wf o 
przymusowe) tfutbte wol1ko· 
we), taka bowt•m ustawa tl•· 
łaby Adenauerowi n•eoqra„I· 
czone niemal mot1iwośe1 w 
1akre11e przyqotowywanla ' 
maquynowanla w1,kuych 
łloścl ,.mit•• armatnieqo". 

Generał 
i podkomendni 

Jed"" z wyłszych dowód­
ców amerykańskiej armil o 
kupacyJneJ w Trlzonll qel' 
Reber przeprowadził 1nspek· 
Cf• restaul""acji, barów 1 lok• 
Ił rozrywkowych na terenie 
1tacjonowan1a podleqłyct> mu 
oddziałów. W czasie łnspekr.Ji 
- Jak podaje bońska •Q~n­
cja prasowa - pan qene• il 
analazł sit „w ~owainym 
nlebezplecze!'11twle"- qdv 
wehodzłl do Jednej 1 kn>1Jp 
w Kaiserslautern Jalc16 podp' 
ty tolnlerz cisnął · - te t.1k 
powiemy - pod· Jeqo ad•e 
Hm - butelką. 

Aczkolwiek butelka, chOC· 
by na-t peln;i, /est bo-z · 
w~tpłe.nl• mniej ąrożnym po. 
tlsklem ni;ł np. qranat r,cz. 
ny, dzlelny wofak w mundtł· 
rze ąen.rafa USA taloC' tlf roz. 
alerdzll tym pow1t~n;.m, te 
kazał zamkn-t Matychm1a"it 

at czt•ry bary w Kalserslau· 
tern. 

Rzucanie but•lka"1t ltp. „. 
wa-ntury piJaclcie - to tylko 
drobria I mnie) waina cz~'5t. 

,.rozrywek". którym odda~ą 
Ilf 0chłopcy" z Arizony I 
Texaw w okuf.)Owanvch 
Niamcx•ch :rachodn•ch. Cat 
klem n iedawno w tymte m•t11· 
łc\e Kaiserslautern żołnierz 
ameryk•ń•kl z:qwałcił I z:t· 
mordow1ł 13· 1etn1~ dz1ew­
ciynltf. W Weinhe:rn umun 
durowanl „ dowcipn•S14'" 'Z.I.I· 
cllł bomb' fosfo•ową, któca 
p,,..anila ei•tko kHka osób W 
Grafenswoehr ZQlnęlt bez łla 
du dwaJ Nl-.ncy, a po k1l~u 
dn•ach znaleziono ich 1masa 
krowane zwłoki w pohliżu a · 
merykańskleqo obozu tw1 -
cz:•bneąo. 

Awantury, qwalty I mo•· 
derstwai pionierów 0 ame"Y· 
kańskleqo stylu tycia" wy 
prowadziły z ,..ównowaqł na· 
wet potulnych racln~ch m ·• 
sta Moqunc)i z frakcji cna 
deck1eJ, któ„zy w zł:>żoneJ Jo 
władz miejskich htt~rpelaCJ I 

1k11ria •'• boleSnie, te na uli 
cach tttqo m iasta odbyw.aJ'\ 
si' c;;odziennie sceny, ob,..aż;1 
lące moralno~ł . blJalyl< I, ""Y 
bllanl• 1rvb. dttmolowan « 
mieszkań itp. awantury, >(•(>.. 
rych spr,awc-a.m• s.ą ;tołn•er1e 
an"'\l?(Ykal'\scy. 

Nie bardzo wte•zymy, by 
ta lnterpelacJa pomooła c; >ś 
kolw••k udr9czone1 obcyf1'1 
na1azdem ludno~c.1 zact.rd11 o 
"lem , eckłef. Ale badt co 
b~dt takla wyst~p•ef'le 1••• 
lednym z wielu fai.tów, «eto 
re bardzo wymown 1f' św 1 i .oi 
cz.:t o wrb1e.-alf"<:eJ W!!:'tedt 1e 
fałl ft•.-chec wobec ołcup :.i n 
tów amerykat'lskich i n ·ez ... y 
kl• ,.bul1.eqo" trybu •eh eq­
•Y•tenc li w 1craJach „zapoy 
l•tnionyc.h"'. 

S, 

I 



O książce w szaryth. okładkach, 
zielońym katalogu i sukni Chinki 

Barbara zachwyciła wszy­
stkich nową suknią. Su­

knia jest napr<iwdę ładna. 
Szafir przechodzący w c:emny 
ton granatu, mieniący si.;: w 
zagięciach fald srebrnymi is­
kierka mi cieniutkich poje­
dyńczych niteczek. 

Barbara przyszła w niej do 
świetlicy na zabawę karn.a­
walo\"ą. 

- Ma gust nasza Baśka -
koleżanki nie .szczędzą słów 
zachwytu. - Patrzcie, jakie 
dyskretne, oryginalne wzory. 
To jedwab ... Nie. nie jedwab! 
Ależ tak, zwyczajny sztuczny 
jedwab... Wygląda zupełn ' e 
jak naturalny ... No, właściwie 
nawet ładniejszy. Mów ię 
wam, nosi s i ę pierwsza klasa, 
przecież moja bluzeczka ... 

„Volk~e igene Weberei der 
Deutsch en Demokratiscłien 
Republ ik" . 
Między przekładkam i z bi­

buły i kwadratami kartonu 
Jeżą rqżnobarwne yv:wrzysle 
skrawki wiskozowego jedwa­
biu. Jeden z nich - to grana­
towa pokryta del:katnym, 
mgielkowym deseniem tkani­
na sukienkowa. Brulion - to 
katalog wwrów przesianych 
n.am w ramach współpracy 
przez n iemieckich włókn1a rzy. 
Granatowa tkanina jest p rób­
ką, według której tow. Wierz­
bowski ma z polecen ia M .ni­
sterstwa Przemysłu Lekki ego 
odtworzyć t<tką „sukn iówkę" 
dla produkcji w kra ju. 

Tkanina m i.a.la powstać jak 
najszybc ie j, ' ja k najszybciej 
trafi ć do konsumenta. 

się za pomocą chemikaliów nict 
zwykłego jedwabiu. Na zwar­
tym tle błyszczącej tkaniny 
wykw:tną białe, przezroczy­
ste ażurowe kwiaty orchidei 
- tłumaczy tow. Wierzbow­
!lki. - Oczywiście będzie zna­
cznie trudniej tego dookonać 
n iż wynika z mego opowiada­
nia , ale damy radę. 

Na pewno ... 
* * • Kupujesz materiał. Oglądasz 

go dokładnie, cieszySlZ oko 
barwą i wzorem. Czy ci w 
n;m d<l twarzy? 

Wiesz, że będziesz go kupo­
wała coraz więcej, że coraz 
ładniej będziesz się ubierać. 
Dla ciebie, człowi eka pracv, 
rodzą się nowe wwry i prQ­
jel{ty, dla ciebie tętnią b:dł.a 
krosien, dla ciebie pracuje 
n.asz przemysł. 

B . . RAJCHERT 

GLOS ROBOTNICZY 

Jeszcze jedna nowa tkanina do kolekcji w zorów -
i wkrótce jeszcze jedna tkanina więcej w naszych skle­
pach tekstylnych. 

(do reportażu obok) 

STR. ·I 

llyshutujemy nad · tezami na II Zjazd PZPR 

Jak pojmujemy nasze 
nowe zadania na wsi 

Zadania, jakie postawiło IX 
Plenum KC naszej partii 
przed rolnictwem, wymagają 

ulepszenia stylu pracy partyj­
nej na wsi. Nasza gminna or­
ganizacja partyjna w Dobry-

S ł D przeŻ odczyty na temat ho-
ta nis aw rogo~ dowli, które będą prowadzili 

sekreta•rz KG PZPR tachow<:y z Technikum Ho-
w Dob ryszycach, pow. liadomsl<o dowlanego. 

Dalsza !'prawa to należyte 
wykorzysta.nie łą>k i putwisk, 

w celu zabe:r:pieczenia bazy paszowej dla IX?­
trzeb hodowli. W naszej gminie t.najduje s· ę 
ponad !ł00 ha łąk. Nie są one odpowiednio 
uprawiane. · 

I temu równlet postanowiliśmy połoź~ć 
kres. W ubiegłym miesiącu na tereme gmi­
ny powstały dwa zespoły łąkarskie, których. 
zadaniem jest zagospodarowanie łąk. 

· Postanowiliśmy w najbliższym czasie utwo­
rzyć jeszcze t~zy podobne zespoły. Już w 
up. r. na skutek pracy uświadamiającej wśród 
małorolnych i średniorolnych chłopów, pro­
wadzonej przez organizację partyjną wespół 
z pracownikami naukowymi Technikum Rol­
n iczego, chłopi gromad Woźniki i Dobrys.z7-
ce podjęli zobowiąz.anie dla uczczenia II Zjaz~ 
du partii: nawapnować i nawieżć kom!'°stei:n 
posiadane przez _siebie łąki. Zobow1ązama 
te w przeważającej części zostały wykonane. 

Oczy wszystkich kierują się 
na Teresę. Rzeczywiście, i Te­
resa ma bluzkę z tak iego je­
dwabiu „. Białą, cienką jak 
mgiełka. 

- To popularna „pika" ze 
sztucznego jedwabiu. 

* * • 
Gruba książka w szarych 

okładkach: - „Tkaczestwo" 
- „Tkactwo". Młody technók 
włókienniczy, kierownik tkal­
ni Południowo-Łódzkich ZPJ, 
Marian Wierzbowski, wieczo-
1·ami po pracy powoli odwra­
ca jej kartki... 

Wszyscy pracownicy pro­
jektowni skupili się przy k~o­
śnie. Każda myśl konkretyzo­
wała się natychmiast w po­
staci kawal.ka utkanego jeci­
wabiu. Aż wreszc ie po któ­
rymś tam doświadczeniu ... 

- Ależ tak, porównajcie ... 
Tkanina n itka w nitkę taka 
jak w~ katalogu! 

* * „ 
Chinka o dźwięcznym naz­

wisku w pięknej, jedwabnej 
sukni, pokrytej siateczkowym 
wzorem białych orchideL 

O bardziej dogodne 
godziny handlu 

szycach posiada pewne osiągnięcia, jak na 
przyk ład wykonanie na terenie gminy w 
100 proc. obowiązkowych dostaw zboża i 
zlemni.aków. Nie wszystko jednak zrobiliś­
my już tak, jak nakazuj ą nam uchwały 
IX Plenum. Naszą słabością było to, że nie 
wszyscy członkowie KG jednakowo poczu­
wa.Li się do sumiennego wypełniania swych 
e>bowiązków. I tak na posiedzenia KG nie 
p rzychodzili tow. tow. Jan Wdowiak, Ksawe­
ry Leźański, Stanisław Gasik. My zaś, to 
znaczy pozostali czlonkowie KG i ja osobiś­
cie jako sekretarz, nie potrafiliśmy uaktyw­
nić tych towarzyszy. Uchwały rX Plenum 
zwróciły nam uwagę, że aby pracować do­
brze, trzeba przede wszystkim pracę zacząć 
od siebie, od członków KG i od całego akty­
wu. Zrozumienie tego pomogło n.arrt właśc i ­
wie ustosunkować się do tych towarzyszy, 
członków naszego KG, którzy dotychczas źle 
pracowali. 
Pomógł nam w tym również KP, który 

poprzez tow. Jakubika członka egzekutywy 
KP wykazał nam nasie błędy. Towarzysze 
Wdowiak, Leżańskl i Gasik przystąpili do 
uczciwej pracy. Szczególnie tow. Wdow..ak; 
któremu KG przydzielił pracę w gromadzie 
Kr~. stanowiącej białą plamę w naszej 
gminie, rzetelnie podszedł do swojego zada­
nia partyjnego, w wyniku czego w dniu 
29 grudnia 1953 r. zarejestrowaliśmy tam 

Wiele jeszcze spraw nas\.męlo nam IX Ple­
num, jak na 1>rzykład właściwa dbałość . o 
słuszne przydzielanie chłopom pożyczek pan­
stwowych na zakup lhwentarza i budowę po­
mieszczeń gospodarskich ora.z budynków 
mieszkalnych, jak konieczność przestrzega­
nia dekretu o pomocy sąsiedzkiej , który do­
tychczas nie był w pełni realizowany, jak 
należyta uprawa roli, walka z chwastami, 
siewy rzędowe, nawożenie, zakładanie silo­
sów itp. 

Zdajemy sobie jednak sprawę z tego, źe 
obok pracy z indywidualnie gospodaruiący­
mi chłopami nad podniesieniem ich gos·po­
darstw, musi iść praca nad- rozwojem i za­
kładaniem nowych spóldzielni produkcyJ­
nych. W naszej gminie Jest tylko jedna 
spółdzielnia produkcyjna, w gromadzie Do­
bryszyce-Kolonia. W spółdzielni tej nie jest 
jeszcze tak, jak powinno być w zespołowym 
gospodarstwie. Dzieje się to na skutek sła­
bej pracy organizacji partyjnej i nledost.a­
tecz,nej pomocy ze strony KG. Nas.ze wysił­
ki będą musiały iść w kierunku umacniania 
organizacji partyjnej w spółdzielni produk­
cyjnej , uczynienia z niej wzorowego gospc­
dai:stwa. 

W radzieckim podręczniku 
technicmo-naukowym odkry­
wa na nowo piękno swego za­
wodu , nieograniczone moźli­
wośc1 swej pracy. tle no­
wych, nie stosowanych u nas 
metod, Ile ciekawych rozwią­
zań techn icznych! 
Zapładn iają one umysł, ka­

.tą myśleć i działać. Każde 
słowo radzieckiej książki na­
pisane jest z myślą o ludz­
k ich potrzeb.Jeb. 

Tow. Wierzbowski czyta 
gam Ale to mu nie wystar­
cza. Musi się z kimś podzi el ić 
naby tą wiedzą. podyskutować. 

- Jak wam się podoba? 

Przyjechala do naszego kra­
ju wraz z delegacją związko­
wą. Chodzi wśród robotn;ków 
Poludniowo-Lód.zkich ZPJ, 
śmieje się, coś mówi ... 

Technik Wierzbowski chęt­
nie by ją zapytał, jak s i ę pro­
dukuje tkaninę, w którą jest 
odziana. Ch ińska towarzysz­
ka na pewno wie. Przecież je­
dwab i sprawy z nim związa-
11e to specjalność Chiiu:zy­
ków. Ale czy wypada? Tow 
WierzbowMi nie może się 
zdecydować. 

Suknia Chinki jest napraw­
dę ładna; utrwa lają go w tym 

„Przy zbiegu ulic Ster­

linga i Nowotki znajdują się 

4 sklepy MHD i PSS. Cóż z te­
go, kiedy wszystkie zamyka­
ne są o siódmej wieczorem i 
po tej godzinie nic nie można 
w tej dzielnicy kupić, nawet 
papierosów, gdyż kiosk „Ru­
ch.u" po godz. 19 też jeat zam­
knięty. Moim zdaniem można 
tak roztożyć godzin11 pracy i 
przerw obiadowych sklepów, 
by jeden z nich mógt być 

czynny również wieczorem" 
- pisze w 1iś<:ie do red.akcji 
ob. Wacław Golębowskl, pra­
co.,;,nik Łódzkich Zakładów 
Obuwia. 

Listów o podobnej treści o­
trzymujemy więcej. Zw!.asz­
cz.a mieszkańcy pn„edmieść 

łódzkich uskarżają się, że po 
południu, po przerwie obiado­
wej, sklepy spożywcze są 

czynne tylko 3 godziny, panu­
je w nich tlok, eksped'.entki 
nie są w &tanie obsłużyć wszy- . 

stk'icłi k'ileritow '. 'Poz.a tym na"' 
p:aryferi:.ch miasta brak jest 
dostatecznej ilości sk lepów 
otwartych do godz. 22. 

Tkanina jedwa!ma, którą demonstruje tow. Wierz-

Dyrekcje MHD i PSS uru­
chom i ły w Łodzi 58 sklepów 
spożywczych, które czynne są 

bez przerwy od godz. 6 ranO' 
do 22. W z.ałożehiu swym 
sklepy te są prze<ie wszystkim 
przeznaczone dla robotnic i 
robotników, którzy pracują n.a 
zmiany i dla ludzi, którzy z 
różnych powodów muszą czy­
nić zakupy wieczorem. O tym, 
j.ak są te sklepy potrzebne, 
najlepcej świadczy fakt, te po 
godz. 19 panuje w nich ruch 
niemniejszy niż po połudn iu. 

•owski sekreta.rzowi organ;zacji partyjnej i dyrektoro­
wi iakta.du, z pewnoAcią zyska uznanie komisji kwali­
fikacyjnej i komumentów. 

W tkalni pracuje majster 
Henryk Egler. Dwaj młodzi 
ludzie spotykają się cz(lsto. 
W iodą długie rozmowy. Za­
w.ązuj e się między nimi przy­
jaźń. Teraz razem pochylają 
się nad „Tkaczestwe:n" i któ­
regoś dn ia ... 

- O, tu w· .,Tkaczestwie" 
dokładnie opisano sposób pro­
dukcji wiskozowej piki na 
bluzeczki. 

- Gdyby lak ... 

Ciężko było wykonać pJer­
wszy projekt, rysunek, doku­
mentację techniczną. Gdy po­
czątkowe trudności zostały 
przezwyciężone, wyłoniło się 
nowe zagadnienie. W jaki spu­
sób, z czego i gdzie wykonać 
próbne metry? 

Ale o wynikach pracy mło­
dego technika i ma jstra b:vło 
juz głośno w zakładzie To­
warzysze partyjni uznali celo­
wość ich wysl!ków. Podsta­
wowa organ 1zacia partyJna 
poparła słuszną irncjaty "~· 
Kierownictwo zakładu ud, ie­
lilo zgody na przeprow~d ze• 

n ie prób kh wynik wraz z 
dokumentacją techniczn<1 ?O• 

stAI przedstawiony kom~sjl 
kwa lif1kacyjnej I~. 

Znajdziecie ją w każdym 
sklepie tekstylnym. Polska 
„pika". której produkcJa zo­
stał« opracowanH według ra­
dzieckich wzorów, podbiła 
krajowy rynek. 

* * • 

Fot. - M Sz. 

przekonaniu Jeszcze mocniej 
zachwycone spajrzenia tka­
czy. Już ma podejść do del~­
gatki z dalekiego kraju. ale ... 
Goście opuszczają zakład. 

„To chyba będzie tak ... Wą­
tek, splot osnowy... siatka 
zrobicna na pewno przy PO­
mocy wypalania ... " 

* * 

Ilość tych sklepów Jak na 
miasto liczące 650 ty6ięcy mie-

W ięc wyprndukujemy szkańców nje jest wielka Ml-
znów nowy rodi.aj tka niny. mo to sklepy dwuzmianowe 
Po_ zatwier?zeniu, gdy zdobę-1 mogłyby zaspokoić potrzeby 
dz1e uz;name kom;ument.a, z.a-
lączymy ją do katalogu pol - po5zcreg6lnych dz;elmc, gdy­
skich tkan in i wyślemy włók- by ich lokalizacja była prawi-
niarzom ~RD w z.amian za ich dłowa. Jest Jednak inaczej. 
p1erwowzor. I N 58 t od . kl , - Naturalnie. Niedługo po- a ego r z.aju s epow 
w ihny nadejść orzeczen ia ko- zaledwie 14 majduje s i ę na 
misji, dotyczące ga.tunków i przedmieściach, a reszta ob­
wroLów tkanm, ktore zapro- sługuje śródmieście. I tak np. 
jektow? liśmy . ponadpla.nowo ·1 do godz. 22 możemy czynić 
na czesć Il ZJazdu pa rln... . 

W bieżącym roku czeka i.akupy przy ul. P1otrkow-
projekiantów . sporo . roboty. I skiej 3, 31, 54, Południowej 11. 
Będą musieli z.aproieklować Czy konieczne są az 4 tego 
wiele no':".ych tkanin jedwab:. rodzaju placówki położone 
nych, roznol>arwnych, wzo- 1 bi' . . ? 
rzystych,' lepszych j akoścwwo ta k .sko siebie. A tymcza-
nii. w roku ubiegłym. Rozsze- .sem mieszkańcy Karolewa, 
rzyl się bow iem znaczn ie pla n Chojen, Zarzewa i innych 
asortymentowy Centralnego d zi eln ic, by kupić po godz. lll 
Zanądu Przemysłu Jedwab- . . 
niczego. No i jeszcze jedno ... I bułkę czy pac~ę pap:e.rosow, 
Postanowili, że odtworzą musz.ą urządi.ac dalekie wę­
wzór i rod,zaj tkaniny takiej, drówki. 
jaką nosiła delegatka z dale- 1 Zdajemy sobie sprawę, że 
kich Chin. I . . 

- 1'1o sukni można wyko- 1 skle py dwuzmianowe n.araza-
n.ać z naszego naturalnego mi- ją dyrekcje handlowe na 
lllnowskiego Jedwabiu albo z znaczne koszty trudno je za­
w lskozy. W tło wplecie się t wać itp.' Wydział H.an­
systemem kratkowym wzór z opa ry 
przędzy octanowej, następnie dlu oraz dy.rekcje MH.D i PSS 
z pól między kratkami usunie powinny Jednak zamte:reso-

Siadem artykułów 

Pierwsze powodzenie !tRło 
sie boM.cem do dalsŁej or„cy. 
Tow Wierzbowski zactąl · pl'O­
jek tować. Tworzył JUŻ orygi- \ 
n a lne wrory własnego pomy­
&łu . Tworzył coraz więcej. 
Starzy. doświadczeni tk ac7.e W odpowiedzi na artykuł 
ud~ielali mu rad młodz '.eż po- umieszczony w numerze 298 
magała cntuzJazmem i pomy • „Qlosu Robotn1czego" z dnia 
sJowością. i 14 grudnia !953 roku pt. „Od 

W reszcie w Il połowie ub. 

Dyrekcja CHPD - czyta­
my w wyj-aśnien1u - wyrazi­
ła zgodę na oddan ie Centrali 
Artykułów Gospodarstwa Oo­
mowego magazynu przy ul. 
Wólczańskiej 27 oraz na czę-

Toku przyszło urzędowe pis- Urzędu Stanu Cywilnego do 
mo. w f>oludniuwo-f.ódzkich Argedu", Wydział Handlu 
ZPJ powstaje plarowka pro- Prezydium Rady Na rodowej 
Jeklowanla . Kierownictwo tej m. Łodzi nadesłał wyjaśnie-
placówki powierza silj tow. , 
;Marianowi Wierzbowskiemu. nie, w którym po,w\erdza, że 

dużą trudnością w zaopatrze-

kt~~t k1::"t~~~:nyw %~i~i niu rynku łódzkiego w 1irty-
majster Henryk Egler, tkacz• kuły gospodarstwa domowego 
ka Sabina Sarnecka 1 tkacz Jest brak magazynów. Pro­
Zygmunt .Hermunt. ' blem ten zostan1e rozwiązany 

'Brulion w zielonej okładce. 
'V dołu w ro(U tlocrona ute:ry: 

ż chwilą całkowitego przeję­

cia przez CHPD nowych ma­
ir;azynów na Zabieńcu. 

ściowe użytkowanie 

szczeń magazynowych 
ul. Piotrkowskiej 252. 

pomie­
przy 

Celem 
sprawn iejszego odbioru arty­
kułów gospoda rstwa domowe­
go, Wydział Handlu Prezy­
d ium Rady Narodowej m. Ło­
dzi zobowiązał dystrybutorów : 
ZSS i MHD do bezpośrednie-
go rozprowadzania 
ze stacji do sklepów. 

towarów 

wać się bliżej rozmieszcze- Karpackiej, znajdują się obok grupę kandydacką, składającą się z 5 !owa-
niem tych tak pożytecznych siebie 2 sklepy spożywcze rzyszy - małorolnych chłopów. 

placówek detalicznej sprzed.a- czynne w tych samych godz!- Zwiększono grupę kandydacką w Techni­
źy n.a terenie naszego mlasta nach. Przed południem panu- kum H:1· ~-' ·.-'·· :ym o nowych 8 kandydatów 
i tak rozpla.nować ich lokali- je w nich niewielki ruch, na- partii spósród najlepszych ZMP-owców, któ­
z.ację, by z u.sług sklepów tomiast po przerwie obiado- rzy wykazali się swoją dobrą pracą w upow-

szechnianiu wiedzy rolniczej. 
„wiecwrnych" korzystać mo- wej tworz.ą się dlugie ,kolejki W dalszym ciągu jednak uigadnienie bla• 
gla również ludność robotni~ czekających. Czy nie można łych plam na naszym terenie pozostaje spra­
cz.a zamieszkująca przedmie- by więc godzin pracy w jed- wą bardzo ważną, gdyż na 15 gromad za­
ścia. nym z tych sklepów przesunąć ledwie w- 7 pracują organlza~je partyjne. KG 

w dalszej swej pracy postawi! przed 5obą 
Kilkadziesiąt sklepów dwu- na godziny późniejsze? Oczy- zadanie całkowitej likwidacji białych plam. 

zmianowych nawet prz.y u- wi ście tego rodzaju poli tykę Wykonać zadania wynikające z IX Plenum 
względnieniu poprawek w ich godzin sprzedaży mbżna wpro- będzie można tylko wtedy . kiedy cała nasza 
lokalizacji nie będzie w sta- wadi!8Ć w d:1.2ielnicach, gdzie organ izacja partyjna będzie silna i zwar~, 
nie obsłużyć wszystkich kl:en- znajduje się po kilka sklepów gdy nie będzie w niej miejsca dla człontrnw 
tów dokonujących zakupów w tej samej branży. biernych , jak na przykład Jerzy .Orzechow-

W tym jednak celu potrzebna jest naszej 
gminnej organizacji partyjnej większa niż do­
tąd pomoc te strony KP. 
Jeżeli chodzi o pomoc dla sekretarzy KG 

:r:e strony KP, to należałoby systematycznie 
szkolić nas. 

ski, kandydat od 1950 r„ który. me wyk~z~ł 
godzina-eh wieczornych. Nale- Sprawa, którą poruszamy się żadną pracą. mimo iż organ1zaqa partyJ­
ży więc zainteresowa ć się jest pilna. Chodzi bowiem o na dawała mu różne zadania do wykonania. 
również godzinami pracy skle- ułatw i enie najszerszym ri.e- Organizacja nasza postanoowila skreśllć go z 
Po·w spożywczych i·ednozmia- szom Judzi pra t · listy kandydatów. Są I tacy, jak .,tetazuy" 

cy zaopa rzem> kandydat, tow . Grzesik. który był dobrym 
nowych. Podobnie jak przy s i ę w artykuły pierws:z.ej po- towarzyszem. a jedynie na skutek zlej pra­
zbiegu ulic Sterlinga i No- trzeby, chodzi o zl ikwidowa- cy grupy kandydackiej. która go n ie dostn:­
wootki jest i gdzle indziej. Tak nie niepotrzebnych kolejek w gala, nie był przyjęty na członka partii. 
się składa, że zarówno skle- sklepach w godzinach popo- Bład ten równ i eż został naprawiony I towa-

Dotychczas szkolenia sekretarzy komitetów 
gminnych w KP odbywaly się nieregularnie. 
Ne zajęciach tych, obok referatów naświetla­
jących bieżącą sytuację kra)ową i międzyna­
rodową, powinna być wprowadzona wymiana 
doświadczeń poszczególnych sekretarzy KG. 
Wydaje mi się, że wiele by nam to pomo­
gło w pracy. 

rzy.sz ten otrzymał legitymację czlonkowską. 
py MHD, Jak i PSS m a idu- . łudniowych. Sprawą tą powi- Studiując materiały IX Plenum„ coraz Ja- . 

Egzekutywa KP częściej niż dotychczas po­
winna analizować pracę poszczególnych KG, 
zaś wnioski powinny być uogólnione tak, aby 
inne KG mogły się na nich uczyć. Instru1';­
torzy· KP. którzy prz~je.żdżają do gmin, po­
winni w ' mia(E: możliwości mieć przydzielony , 
na stale ten sam teren, wtedy czuliby się 
oni bardziej związani z podległym sobie tere­
nem. Ponadto instruktorzy KP muszą się wy­
zbyć w pracy metod komenderowania. Szcze­
gólnie winien to wziąć pod uwagę kierownik 
wyd2liału rolnego - tow. Matuszewski i tow. 
Szadkowski - instruktor wydziału organiza- ' 
cyjnego. 

jące się w pob1iżu siebie, czyn- nien jak najszybciej zająć się śnlej widzimy, co należałob;y zrobić a czego 
ne są w, ty.~h samych , god~i- , ~.;rdział Hand!u PrezydiU.W dotychczas nie zrobiliśmy. Uc~wała rząd~ 
rlacb i o tej sam.ej porze mają n Rady ·Na·rodowej m. Łodzi. z dnia ,J7 grudnia ub .. r_ O· rozwoJu h~.owh 1 

obiadową. Należy Powinny zająć s i ę tym rów- zapewnieniu bazy -;>aszowej, która iest i:Vczym 
przerwę innym jak właśnie rozwinięciem tez przed-
więc opracować dokładny n i eż komisje handlu nowo- zja~do;,...ych uchwalonych na IX Plenum, 
plan ich godzin pracy, gdyż utworzonych dzielnicowych wskazuje nam ja k wiele powinniśmy ucz~­

nawet kilka sklepów sąsiadu- rad narodowych, które najle- nić w tym kierunku. Na naszym tereme 
jących z sobą, w godzinach piej znają swój teren i które istnleie Technikum Hodowlane. które po-

. winno oddziaływać na wieś. a które do-
największego ruchu, od 16 do wydatnie mogą pomóc d:vrek- tychczas niezupełnie jeszcze wykonywało to 
19 nie jest w stanie obsłużyć cjom handlowym w opraco- zadanie. Postanowiliśmy w najbliższym cza­
wszystkich klientów. waniu bardziej życi owego roz.- sie udostępnić pracu.lącym chłopom o:;ią-

I tak np. w dzielnicy oo- kładu godzin pracy sklepów I gnięcia naszego Tech.nikum.. Będzie to 
ludniowej miasta przy ul Cia- spożywczych. możliwe popnez zorgamzowame dl~ chlo-
snej to i na Pabianickiej róg A. BIEllrKOWSKl pów zwiedzania gospodarstwa przyszkolnego, 

O Ile wszystkie te uwagi wetmle pod uwa­
gę KP w Radomsku, będzie nam o wiele łat­
wiej pracować i wykonać zasżczytne zadania, 
Jakle stawia przed nami IX Plenum KC. 

W przodu ją ce j fabryce ZSRR 
W biurze przepustek moskiew­

skiej fabryki .• Oswobożdion­
nyj Trud" spotkałem grupę pracow­
ników 7.Bkl>1dów włókienniczych ob­
wodu moskiew&k!ego. Mińska, Wil­
na I Jerewanu, którzy przyjech~li 
do stolicy specjalnie dla obejrzenia 
przodującej fabryki. 

Fabryka „OswobożdlonnyJ Trud" 
zdobyła we wszechzwiązkowym 
współzawodnictwie przedsiębiorstw 
przemysłu wełnianego ZSRR prze! 
chodni Czerwony Sztandar Rady 
Ministrów ZSRR oraz tytuł fabryki 
najwyższej Jakości produkcji. 

Odpowiadając czynem na uchwaly 
V sesji Rady NajwyższeJ ZSRR w 
sprawie szybkiego rozwoju produkcji 
towarów powszechnego użytku, za­
łoga fabryki „Oswobożdionnyj Trud" 
wynalazła nowe. poważne rezerwy 
zwiększenia produkcji tkanin weł­
nianych. Nic więc dziwnego, że licz­
ne radzieckie przedsiębiorstwa włó­
kiennicze, zainteresowane wynikami 
pracy przodującego zespołu, wysyła­
ją tu sw·ych p rzedstawicieli. 

W ~abłnecie naczelnego Inżyniera 
fabryki, Zofii Niesterowej, spotkałem 
starych znajomych - wlókma1 zy 
Fabryki Kupa wi11skiej (obw. mos­
kiewski), w której bywałem niejed­
nokrotnie. Oprócz licznych poczynań 
nowatorskich, z których słyn\(! Fa­
bryka Kupawińska, wzbudl a ona 
poważne zainteresowanie Jeszcze z 
tego względu, że wszyscy bez wy­
jątku członkowie załogi uczą się. 
Przed trzema la ty w fa bryce tej o­
pracowano pian, \v myśl którego 
wszyscy robotnicy mieli otrzymać 
wykształcenie siedmioletnie !ub śre­
dnie. Gdy plan ten został pomyślnie 
z1ealize>wany, załoga opracowała no­
wy plan nauki: do końca 1956 roku 
więk szość młodych włókniarzy zdo­
będzie wykształcenie średnie, a ro­
botnicy posiadający odpowiednie 
przygotowanie - ukończą licea tech­
niczne lub wyższe uczelnie. Do fa­
bryki „Oswobożdionnyj Trud" wy­
delegowano głównie robotnice - stu­
dentki ostatniego roku liceum tech­
nicznego. 

- Również i my przyjechallśmv 
tu, aby uczyć się od innych - po­
wiedziała, zwracając się do mnie, 
1.nana w całym kraju włókniarka, la­
ureatka Nagrody Stalinowskiej, Ma­
ria Rożniewa. 

Rozmowa toczyła się właśnie wo­
kół rzeczy najważniejszej - tego, w 
jakl soosób włókniarze moskiewscy 

potrafili zwiększyć produkcję bez 
zwiększenia powierzchni prndukcy ,1-
nej . Tow . Niesterowa otworzyła 
gruby album, zawierający kilkadzie­
siąt wzorow tkanln. 

- Gdybyście przyjechali do nas 
przed kilku m1esiąt·art1i - powie­
działa Niesterowa - n ie znaleźlibyś_. 
cie w tym albumie wielu z umiesz­
czonych w mm dziś próbek. Ostat­
nio udało nam się znaczme rozsze­
n:yć asortyment produkcji, ~lównie 
wysokogatunkowych tkanin wełnia• 
nych, cieszących się najwięk,;zym 
popytem. Dawniej tkaniny czysto 
wełniane stanowiły w p"rzybhżeniu 
15 proc. naszej produkcji, obecnie 
cztery piąte wszystkich tkanin wy­
rabia się z czystej wełny, Zawdzię­
cz · my to przede wszystkim temu, ŻE" 
po V sesji Rady Najwyższej ZSRR 
w fabryce dokonano zasadniczej re­
konstrukcji technicznej. 

Zwiedzamy [abrykę. Oto tkalnia, 
zajmująca trzy ogromne hale. Pa­
nuje tu idealna czystość. Lśmą gład­
kie, ksylolitowe podłogi, odbijając 
promienie lamp jarzeniowych. Na 
ustawionych w trzy rzędzy krosnach 
- tkaniny wszelkich kolorów i od­
cieni. 

Wszystkie te krosna z'.>staly zain­
stalowane w ciągu ostatnich miesię­
cy. Produkować coraz więcej tka­
nin - to przede wszystkim zwięk­
szyć wydajność tkalni. Dlatego też 
przy rekonstrukcji technicznej naj­
więcej uwagi poświęcono oddziałowi 
tkackiemu. Postanowiono zmienić w 
krótkim czasie wszystkie krosna. 
Wydawało się, że wypadnie przy tym 
zmniejszyć chociażby na pewien czas 
produkcję. Jednakże załoga tl<alni 
postanowila zmieniać krosna, nie 
naruszając przy tym tempa pracy. I 
zrealizowała to zobowiązanie - nie 
zdarzyło się ani razu, aby oddział 
nie wykonał pianu dziennego. 

Instalowanie nowych urządzeń po­
ciągnęło za sobą I inne jeszcze trud­
ności - nie łatwo było opanować 
od razu nowe urządzenia. Toteż wie­
le trudu i czasu poświęcili rflajstro­
wie na to, by nauczyć tkaczy obcho­
dzenia się z nowymi, skompliknwa­
nymi krosnami. I te trudności zosta­
ły pokonane: dziś wszyscy robotnicy 
świetnie dają sobie radę z nowymi 
krosnami. Toteż produkcja zwiększa 
się z każdym miesiącem. 
Zdolność produkcyjna tkalni już 

obecnie wzrosła o 300 tysięcy me­
trów tkanin w skali rocznej. Ale każ.: 
dy pracownik fabryki wie doskoQ.a„ 

Słynne radzleckie wlókn!arkl - nowatorki Btelaw!eń.cewa 
i Bukina. 

le. że osiągnięcie to nie stanowi je­
szcze najwyższeJ gramcy. Zrodłem 
i ręk0Jm1ą dalszego wzrostu produk­
cji są liczne wnioski raciunallzator­
skie. 

Przy!(łądając się uważnie krosnom, 
spostrŁeg1em. że niektore z nich róż· 
nią się swym W) glądem od innych, 
stojących tuż obok. 

- Czy są to krosna różnych ma­
rek? - zapytałem kierownika od­
działu. 

- Nie, wszystkie są najnowszej 
produkcji radzieckiej i wszystkie 
są jednakowe - odpowiedział kie­
rownik. Obecnie aokonujemy 
pewnych zmian w konstrukcji, kto­
re pozwolą nam zwiększyć dodatko­
wo prndukcję o 250 tysięcy m tkanin 
rocznie. Pomocnik majstra Korolew, 
kierownik produkcJi Szczerbakow I 
kierownik oddziału remontowego 
Nowożyłow zaproponowali inaczej 
wbudować silniki w krosna. Prze­
stawienie jednego tylko silnika po­
zwala zaoszczędzić przeciętnie 60 cm 
powierzchni prudukt"YJne.1. Na Łwol­
n1oneJ w ten sµosób pnw1erzchni 
można będzie zainstalować w na­
szym oddziale Jeszcze 6 krosien . Kro­
sna te zostaną ustawione jeszcze w 
bieżącym miesiącu. 

Nieustanny wzrnst produkcji tkal­
ni P<>Ctągnął za sobą konieczność 
rekonstrukcji I innych oddziałów. 
Zainstalowano nowe, wysokowydaj­
ne suszarki i l'l}Otarki . W oddziale 
przygotowawczym ustawiono nowy 
agregat, oczyszczający surowce spo­
sobem chemicznym od domieszek 
rośllnnych. Agregat ten skonstruo­
wała własrurmi silami iirupa pracow~ 

nlków wydziału naczelnego mecha­
nika. Do ·niedawna jeszcze oczyszcza­
nie surowca bylo w fabryce jednym 
z „wąskich gardeł". 

Włókniarki kupawlńskle zaintere­
sowały się maszynami obrączkowy­
mi, zainstalowanymi w przędzalni. 

- W roku 1954 również nasza fa­
bryka otrzyma takie maszyny - po­
wiedziała Maria Rotniewa. - Mu­
simy się zapoznać dokładnie z Ich 
pracą. 

Pomocnik majstra, Aleksander 
Radczenkow, wyjaśnił, że wydajność 
nowych maszyn dwukrotnie prze­
kracza wydajność maszyn starego 
typu. 

- W ciągu najbliższych miesięcy 
całkowicie przeidziemy na pracę na 
przędzarkach obrączkowych - dodał 
Radczenkow. - Możecie sobie wy­
obrazić, Jak bardzo l./~rośme nasza 
produkcja! · 

Przed kilkoma miesiącami fabry­
kę „OswobożdionnYJ Trud" odwie­
dziła grupa włókniarzy polskich z 
Lodzi. Zapoznali się oni szczegółowo 
z organizacją pracy w fabryce I z 
systemem szkolenia technicznego. 
Goście interesowah się także plana­
mi fabryki na przyszłość. 

- Powiedzieliśmy im wówczas -
mówi inż. Niesterowa - że wykona­
my przedterminowo plan 1953 roku. 
Obecnie możemy zakomunikować na­
szym polskim przyjaciołom, że do­
trzymaliśmy slowa, przy czym fa­
bryka wyprodukowała 250 tys. me­
trów sukna ponad plan. A w roku 
1954 wyprodukujemy o 600 ty&. me­
trów tkanin więcej niż w roku 1953ł 

N, POŁO~SKI 
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IC\ti "OREtPOrOłfti 
g-·-- ~-~ Od dobrej pracy komitetu rodzicielskiego 

zależy "Wiele 
Zakończenie Tygodnia 
Produkcji „ Garmażeryjnej 

Historyiki z drutem 
W Łódzkich Zakładach Obuwia od dłuższego czasu na­

rzeka się na drut sz;tyftowy, który stale nie nadaje się do 
produkcji. Stale, to może przesada, ale faktycznie to spra­
wa drutu sztyftowego przedstawia się następująco: drut 
i;zty!towy Łódzkie Zakłady Obuwia sprowadzają z różnych 
miejscowości. Kiedy przyjdzie nowy tram;port drutu, kon­
trola techniczna „b'lrd zo szczegółowo" )Jada Jego twardość, 
średnicę itp. Zwykle kwalifikuje całą partię - jako drut 
sztyftowy zdatny do produkcji. Początkowo, rzeczywiście, 
drut s'Ztyftowy nadaje się do produkcji. Po pewnym jednak 
czas.ie zaczynają się dziać dziwne rzeczy. 

Pewnego razu przyszedł do' magazynu ob. Borowski I z 
miną fachowca zaibral się do przeglądania „niezdatn!?go" 
drutu- Popróbował w palcach, obejrzał, wybrał pewną par­
tię i zadecydował : - Ten drut, który wybrałem, nadaje się 
do produkcji. _ 

Mlnęlo jut cztery lata od u­
roczystej chwl!I przekazania 
mies'zkańcom Harolewa szkoły 
im. M. Fornalskiej . Od tego 
czasu cztery razy zmlen lał się 
w tej szkole komitet rodzictel­
skl. 

Przez pewien okres komi­
tet rodzicielski Szkoły VI TPD 
Im. Fornalskiej nie mógł po­
chwalić się osiągnięciami. C7.y 
to na skutek złej organizacji 
pracy. czy braku kolektywnej 
współpracy członków komite­
tu ze szkołą - rezultatów n!e 
było widać. Szkoła borykała 
się 7. pewnymi trudnościami a 
komitet nie zawsze potrafił 
pomóc w Ich usuwaniu. 

Jakże inaczej wygląda praca 
komitetu rodztc!elsktego tej 

szkoły na przestrz~nl ostatnie­
go roku szkolnego. 

35 członków komitetu Istnie­
jącego na terenie VI TPD -
to nie członkowie „tytularni", 
- to ludzie. którzy bez przer­
wy Interesują się życiem szko­
ły. jej bolączkami, luclzle -
którzy mimo swej pracy zawo· 
dowej i obowiązków domo­
wych wiele gorlzln poświęcają 
pracy społecznej. 

Aby praca przynoslla zado­
walfłjące rezultaty, członkowie 
komitetu rodzicielskiego nie 
ograniczają się Jedynie do pra­
cy z adminlstr<1cją szkoły. S c!· 
śle współpracują oni z raną 
peclagoglczną, łllorą czynny 
uclztał w posiedzeniach rady, 
wizytują lekcje, Interesują się 

tywo planami l zamierzeniami 
szkoły. 

Z Inicjatywy komisji nau­
kowo-\yychowawczej komitetu, 
organizowane są pogadanki dla 
rodziców, w czasie których 
wykładowcy TWP dzielą się 
spostrzeżeniami t dyskutują 
nad wychowaniem młodzieży. 
Organizowane są także przez 
wymienioną komisję narady 
robocze roclzlców z nauczycie· 
lam! I młodzieżą, aby właśnie 
w ten sposób utrzymać stałą 
łączność rodziców ze szkolą"; 

Praca komitetu, to praca nte 
tylko Jednej komisji. Istnieje 
Ich pięć; każda posiada okre· 
ślony zakres dzlatanla, ho 
spraw w szkole jest przecież 
wiele. 

certy l wieczorki artystyczne 
z udziałem zespołów szkolnych 
lub aktorów_ Dochód z Imprez 
przeznaczany jest na pomoce 
naukowe dla uczniów szkoły. 

Dzięki ofiarnej pracy ta­
kich towarzyszy Jak Szyma11-
ski. robotnik 7..PP ' im. Bucz· 
ka. Witkowska. Cieplińska, 
Stańczak, robotnik MPR-B -
szkoła może dziś pochwalić się 
pięknie I nowocześnie urzą­
dzonym z własnych funduszów 
gabinetem dentystycznym, 
wspaniale wyposażoną praco­
wnią fizyczną, dobrze pracują­
cymi zespołami artystycznymi. 

Homltet rodzlcielskl VI 

Łódzkie Zak!acl'y Gastrono­
miczne wrganiwwały ostat­
nio w restauracj,i „Tivoli" cie­
kawy pokaz wyrobów garma­
żeryjnych, będący podsumo­
waniem trwającego w dniach 
od 14 do 20 grudni.a ub. roku 
Tygodnia Produkcji Garmaże­
ryjnej. 

Na pokazie znalazło się wie­
le ciekawych eksponatów po­
chodzących z zakładów, które 
zajęły przodujące miej1SC& w 
konkursie. A oto wyniki tej 
ciekawej imprezy. Pierwsze 
miejsce zajął bar „Jedność", 
drugie bar „Poczt-Owy", 
trzecie - restauracja „Sród­
mieśc ie" , czwarte bar 
„Rzgowski", piątym l szóstym 

podzdeltly się ~tauracje 
„Gwarna" I „Myśliwska". 

A teraz przedstawiam? 
przodujących kuchmi.strzów 
LZG: Za najlepszego u.znany 
iostał kuchmistrz baru „Ban­
kowego" ob. Jan Pacholski. 

·Drugie miej.sec zajął Antoni 
Łysakowski z restauracji 
„Delfin", a trzecie ob. Mie­
czysław Łabuziński :i: restau­
racji „Górniak". 

Niezależnie od tego w bły­
skawicznym konkursie prze­
prowadronym już pod<:zas sa­
mego pokazu wyłoniła się czo~ 
łówka Łódzkich Zakładów 
Gastronomi=ych. Prowadzi 
Ją restauracja „Tivoli" a se­
kunduje „Savoy" 1 „Bar 
Tkacki". 

Ośmielono się jednak zrobić na przekór decyzji ob. Bo­
rowskiego. Pracownik magazynu Lajszczak I referent sekcji 
zaopa·trzenia Demrych postanowili wybrany przez Borow­
skiego drut pozostawić w magazynie, a do produkcj! dać tę 
samą Ilość drutu ze stosu „niezdatnego", oświadczając maj­
strowi Siwikowi, ze jest to drut Uikwalifikowany prze:i: 
Borowskiego. fp,/jp,fnn 

Drugim watnym odcinkiem 
pracy komitetu rodzlclelskle· 
no jest akcja dotyw\anla. Obla· 
dy, gorące śnladan!R czy pod· 

TPD ma Jeszcze wiele projek­
tów do zrealtzowanta. Najhllż· 
szyrn z nich - to bal dziecięcy, 
zakupienie nowych pomocy na­
ukowych, loteria fantowa, wy­
clec7.kl. a latem - wyjazd na 21 tom 
wakacje. (ka). I o dziwo! Drut ten oka.zał się dobry do produkcji. Nle 

w iadomo, czy podziałała sugestia, czy też kontrola technicz­
na zakwalifikowała dobry drut jako niedobry, (Zdaje się, 
że to drugie!). 

Chcąc uniknąć dziwnych historil z drutem, konieczne 
jęst, aby kontrola technicz.na odróżniała dobry drut od złego 
nie „na oko", ale według norm technicznych. Trzeba spro­
wadzać drut o jednakowej średnicy i jednakowej twardo­
ści. Drut rzeczywiście n!e nadający się do produkcji należy 
upłynnić, a nie pozwolić, aby rdzewia.ł na stosach w maga-

Bra-ko~ro-byl 
Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej wieczorki m11ją wielkie zna-

czenie zwłaszcza dla najmło<I- Bilety za"upione 
szych. Ahy dotywłanle było I\ 

jest już w Klubie MPiK urozmaicone. by mogto trwać na ,,Awantury w Chionn·111 

przez cały rok staraniem ko- EiEo 
ezewsk!ego, przy ul. Lima- misji dożywiania I komis.li gir ważne 
nowskiego. Uprzejma. sprze- spodarczej, zgromadzono za· r· h11 Do Klubu MPiK w Łodzi 

~~ . Kronika parłyina 
dawczyni obejrzała dokładnie pasy na całą zimę. Homlsja fi- na „rUCyka W zaf Qf3C nadszedł w oatatnich dniach 
starq torbę, wymierzyła. wiór nansowa na cel rlożywlanła 21 tom Wielkiej Encyklopedii 
nowego fa.fonu. i orzekła, że wyznaczyła dodatkowe dotacje W dniach 14 i 15 bm. odwo- Radzieckiej (II wydanie), któ-B. GOZDOWSKI 

korespondent będzie z niej przyzwoita to· ze swego budżetu. lane zostają przedstawienia w ry obejmuje słowa od „Kine- D~lełntu staromteJsk•: 
rebka.. Przystępna cena i u- Teatrze Pc>Wl!zechnym sztukJ stezja" do „Kolizja". Szczegól- Dziś, 13 bm„ o godz. 16. w 

~ałoqa Łódzkiej Tkalni 
przejma obs!u.ga zapowiada.la., Rom!tet rodzicielski VI pt. „Awantury w Chioggi". w nie ważne miejsce zajmują tu lokalu KO, ul, Południowa 65, 
że Wikcia będzie zadowolona TPD organizuje wiele Imprez, dniach tych grana będzie ko- materiały poświ'ęcone zaga- odbędzie się narada kolpor-

J k I k ( I d I t terów głównych I oddzialo-
z urodzinowego prezentu., któ- a np. wyc ecz I m o ze w media F. Zabłockiego „Fircyk dnieniom teorii marksistow- wych. w naradzie w1n · ~n 

nie może zwalniać łempa produkcji r11 spra.wionv zestal „syste- ramach tej akcji zwledz\1<1 To- w zalotach". ska-leninowskiej. wziąć udział członek egzeku-
mem gospodarczym". Niestety, ruń, Warszawę, Nową Hutę), Zakupione bilety na sztukę Między innymi w tomie tym tywy każde) podstawoweJ or-

Łód:i:ka Tkalnia plan produkcyjny 1953 roku wykonała 

przed terminem i z nadwyżką. Było to zwycięstwem tałej 
załogi, które dało nam powód do słusznej dumy. Należałoby 
przypuszczać, ze zadowolona z dobrze spełnionego obowiąz­

ku wobec państwa załoga nasza z tym większą energią przy-
11tąpl do realizacji zadań piątego ro~u Sześciolatki. Nastą­

piło jednak chwilowe odurzenie osiągniętym sukcesem. 

stalo się inaczej. Mój pech :za- organtrnje zamknięte przen- pt. „Awantury w Chioggi" znajdują się artykuły: „Kia- ~:J1~~l'zaP"i!,;;[~~i.t ~=~~ 
ciq,! mnie p1'zdladować. Naj- stawienia teatralne. a takte \ wa!ne są na przedstawienie sy", „Walka klaso'(>'a", obszer- spoleczn<>-polltycznych. 

Katdy z was, mężczyzn, r.!e­
wqtptiwie przyzna mi rację, 
kiedy ośmielę się stwierdzić, 
że gospodarna · fona to szczę­
śliwy los wygrany na loterii. 
Ja w zasadzie jestem człowie­
kiem pechowym, lecz chciał 
traf, że a.ku.rat mam gospo­
darną żonę. Ostatnio zbliżały 
się jej u.rodziny. Postanowiłem 
swej Wikcie sprawić jakiś pre- · 
zent. Co tu. kupić? - ::astana­
wiałem się. Od dawna wie­
drio.łem, że moja Wikta nqsi­
la stę z zamiarem ku.pna mod­
nej to„ebki. Toteż wieczorem 
po przyjściu z pracy postano­
wilem dyskretnie sp11tać ją -
jakiego rodzaju chce mieć tor­
bę. 

pierw torebkę wykonano· z urząd7.a loterie fantowe, kon- pt. „Fircyk w zalotach". na notatka 0 dziele Karola Dzielnica łródmlekle: Dn•a 
dużym opóźnieniem terminu.. 1 Mark~ pt. ,,Walki' kl"~~we 15 bm„ 0 godz. 14· w •all 

Pierwsze dni stycznia br. wykazały, że na skutek przej­
ścia naszego zakładu na nowy asortyment, załoga natrafiła 
na trudności, które nie od razu zdołała pokonać i plan pro­
dukcyjny I dekady został lekko zachwiany. Co prawda, plan 
'W wątkach został wykonany w 102,3 proc., ale plan w me­
trach bl~ących zrealizowano tylko- w 99,3 proc. Planowana 
jakość produkcji została natomiast przekroczona; zamiast 
119 proc. materiałów pierwszej jakości, załoga tkalni wypro­
dukowała 63,2 proc. Zmniejszono również poważnie ilość 

braków: z 6,8 proc. d'o 3,6 proc. 
· Załoga Łódzkiej Tkalni ani na chwilę nie powinna zwal­
niać tempa produkcji. Głównym zadaniem wszystkich pra­

cowników jest jak najszybciej przezwycięźyć chwilowe trud­
ności spowodowane wprowadzen.iem nowego asortymentu. 
Włókniarze Łódzkiej Tkalni niewątpliwie jeszcze w Czy­

nie Przedzja'Ztlowym dadzą dowód swej ofiarności i :>i<i do­
puszczą do zalamania się planu produ~cyjnego, 

C. MILEWSKA 
korespondent 

- Wiesz przecież, że jestem 
oszczędna - odparła Wikci a, 
- Doszlam do wniosku., że je­
śli swoją starą torebkę, zro­
bi011ą z dobrego su.rowca, 
przerobię na modny fason, za­
oszczędiim11 trochę pieniędzy. 

Następnego dnia żonka u.­
dala się do punktu. u.stugowe­
go nr 3 Spó!dzie!ni im. Swier-

0~ l<on!erencyjnej KO. Al. K,1. 
No, a.te to glu.pstwo, różnie się we Francji w 1848-1850" oraz ścluszkl 4, odbęMłe sto ~ko-

zdarza. Po dlu.gicll ta~apatach, Akad . k czci· J ,., l . artykuł o pracy J. Stalina l&nle seminaryjne dla I •e-
torebka znalazła się wreszcie em1a u u ana uw1ma „Klasa proletariuszy i partia ~f:.!,~pyp~~~~~ych orga-
w rękar.h. rozpromienionej żo- proletariuszy". _;_ _____ _ 

fil/. I I --· 
- Widzisz, jaka. ładna? - I }[{ k I TPD 

mówila Z zadowoleniem • Wik-' w sz o e -~- fl-)i.~ WŁOKNIARZ (Próchnika 16) _. 
cia. Istotnie, na pierwszy rzu.t I I ' ł "' 2~~towskłu - godz. 16, 18, 
oka torebka wyglq,dala zu.pel· Rada uczniowska III 6Zkoły O~wlat3'. Prezydiu~ Rady . Na· 1 WOLNOSC (Pn:ybyszewsktego Hl) 
nie nieźle. Ale przy gru.ntow- TPD, w której murach uczył rodoweJ m. Łodzi organizu1P. ! - -· - „Mury lhlapaqi" - godz. 
nym obejrzeniu okazalo się, że się kiedyś Julian Tuwim, w uroczyatą akademię, poświę- / 16, 18, 20. 
wykonana jest niesta1'annie. porozumieniu z Wydziałem coną pamięci wielkiego """'ty. i HOW"f (Wl()Ckowsk1e110 15 _ ZACH~TA (Zglar111<a 201 - „M10o 

1~- "odz. 19 - ,,Poemat -.1aq- de aerca" godz 18 20 
- Poczekaj, Wikciu., zaj- Akademia, na którą mogą I qlczny" ,...._ - · ' -

rzyjniy do środka - rzekłem przybyć uczniowie starszych !\ POWSZECHNY !Obr. Stalingradu 
0~.~~~~:~~::-;0~.'H~t; 11j1<~~ 

prób.u.jqc otworzyć zamek. Na- Dzi" re1'eslru•ą s1'• klas wszystkich szkól łód'z- .211 - godz. 19.1.5 - ,.Fircyk nika" 11-50 „FuJarka I dzb•· 
g!e torebka. prawie rozleciała ;a ; ia kich, odbędzie się w czwarte~. 1 w ulotach" nuszek" PKF 1-54 god~, 
się w ręku.. Rozpacz Wikci nie m""że„y..e.ni dnia 14 bm o godz_ 18 I IM . ST. JARACZA \Jaracza '27) -- 16. 17, 18,. 19. 20, 21, 22. 

~ .., & t . ' . · \ gocJz. 19 - „Ch rurq•• 
mtala granic. I Prel.ekcię W?'głos1 Grzegorz MUZYCZNY (Piotrkowska 243) _ 

- Bra·ko-ro-by/ - krZ11k· 1 których nazwiska %11ciynaj4 si• Tlmoftejew, wiersze Tuwima godz. 19.15 _ „Oona Juanita" 
nę!iśnt11 razem. - Kiedy na literę J" recytować będą artyści tea- ARLEKIN (Piotrkowska 152) 
wreszcie zaczniecie pracować " trów łódzkich. gorlz. 17 - „Smok w Hiesw•• 

row1au 
t<Jlaściwie? ' I W ~niu dzlsieJszym, przy PtHOKtO (!Copern!ke lB) _ godz. 

Na to p11ta.nle niewątpliwie : ul. Zielonej 10 - III piętro, K 17 - „Trzy misie" 
odpowie kierownictwo Spó!- 1' przeprowadza ~ię rejestrację I omunikat OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
dzielni tm. gen. Swierczew- wojskową męzczyzn urodzo- (park Sienkiewicza) - godz. 
skiego. nych w 1936 r .• zamieszkałych łódzkiego Ośrodka ~~.-.'.~r~c~l5~1~.;;;. „ ~1:ca6~ 

J. GŁ. na terenie Łodzi, których naz- qólnopolskieJ wystawy Pluty-

(Opracowano na podstawie ,w,Ji~.ka :r..aczynają się na literę Szkolenia Parły1'nego ki" ~· 
listu ob. E. Włodarczyka) . 

J 

[JMnlii] 
&RODA, f3 STYCZNIA 1154 R. 

t.00%, FALA 230,\ rn 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, 8.30. 

--~~~ .......... „„„„„„„ ................... ~----------------------~------------------~ Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 
podaje do wiadomości, że w ó•"<>­
dę, dnta 13 stycznia o gońz. 17, 
w lokalu Ośrodka, odbędzie Rlę 
wykład dla ucze.'łtntkńw ~arno· 
ksztalcenla kierunkowego w za­
kresie materializmu dlalektycz­
ne110. 

7 .55, 12.04, 17 .oo, 21.00, 23.50, : 

~~ _ ·SPORT,. r~ · SPORT~< s ··PORT ·:{~ 
. ·.•·· . ·r' • ·. " . . .:• . • ' . " . ' . . 

Aby w przyszłości · uniknąć tych błędów„. 
Gdy reprezentanci Do­

rnów Młodego Rob<Y.nł· 

ka czekali Jut tYlkQ na SYlll­

nał startera. aa d ru111on 
końcu basenu or11a.n I zatv-

· l"l!Y „Sparta1<1arly" pr·uz 
dłużezy czaa nte mogli o• 
alągnąć porozumienia a 
e~rl7.lą wyznsczon:;m na te 
Igrzyska. 

- Gdz 'e Jest sekrat•r­
ka7 udzie dok!ńr'1 Ciy po­
•1adac1e 4 stopery? ..• 

- Mamy, ale tylko Je· 
den - 1nrormowl\JI SfJrl7h~­

go zakłopot!łlll orł(!inlzar,o. 

rzy. 
- Jeden?.„ llm . w mv41 

regulum111u nte bęrlzle 1 11y 

w ·H>ac te1i40 mogli pr·2ep1'Qoo 

W:Ht.tlć tej tmpr·ery. 

Tak oto P<'<I rn•klem IU• 

cheJto pttrag rHrU rozporzę­
ły ••e z" wody pl> wsckle. 
Zrozuml 'lłs, te oa powa>.• 
oeJ 1111pnaz1e uale.ty po':itU· 

a1w'1tć Sit; Wlt>kszą llOV.i\ 
S[lJperńw, bo przucleż Zlł\.\f• 

aze 1s1111eJe JHka9 11adzie,a 
na rewe lttcyJuy wynik. A 
teu bt:dzle tylko wńwc1~s · 

uzna11y gdy c.1.:~.:J zł1Ap>J11y 

sosraute aa p!iru ato1J4S· 
rac n. 

Na spartektad1le r>:-.tR 
Dlkt nie liczył ua wyu 1 K1 

cb11żo11e n!twet do rekot' 
dńw Lodz1. t.:hodilłO p1·Lede 

ws:1y9tkirn o uchwycen e 
CUj90W 2 wycl~z<.:Ow w p > 
sz~;.egńlo;·ch k,1n1<ure 11· 
ciach t Ich ns Jbllźsz;c ll 

rywYll. Nie mo1erny w 1 ~~ 

1:r'ozumteć. kornu t>yh:1 pO· 

trz~bna Ut oHmp·Jsl<B pnm · 
pai Chyba tylko tym, k<ó· 
rzy rnło<1yrn lMP owcom 
Jako url!{łllllZarorom pow~t.· 

e1eJ 1mpr·ezy chctell okaz1::1ć 
ru1mnuuną pou100. 

• • • 
Wprost nie do wiary, •by 

turr.lej ptt11t p<Jngowy od· 
byw~l ••o: bez ur11•atu eg­
zar111nowaoyC'n s~rłzlr'>w. Nn 
br•< S<,lrlzlńw uska r ·ta lł si~ 

również uc1eitu1cy tu r·nh=JJU 
w~r'*Cahnwe~o Ais to iło· 

plt11"tl pocz.aiek. ~1edy o<1 · 

byw~ł •lę rurnleJ klHSYfl· 
kecvJny czolowych drutyn 

Polskl „, etatkńwce teń• 

skleJ. l<atdy zdobyty punl<t 
był oznaczany na oMenta• 
cyJneJ tablicy. Po czoło­

wych alalkarkach węszty 

na salę reprezeutacyJn• •e­
apoły DMR. ł od tej chwttl 
tablica „zam•rla", Czyż ole 
paradoks? Na doła żądaJą 

at czten.teh •lOperów. " na 
górze (bo sala da 111er po­
łożona Jest nerl basenem)' 
O<lhywą si, w•zystko •Y• 
stemem olemal plażowym. 

• • • 
Rzarlko sit zdarza, aby po 

orzegrsnym meczu apol't· 
smen kl mraty łzy • oczach, 
Łzy nie ptyną na zemń..,le; 
111„ Kryją ona w sobie zaw­
sze Jakąś boleść. Tal<I" tra­
glcrne sceny najczęściej 

maJą miejsce w uatnlach 
drutyn. które muslaly sl<a­
prtulować w dacydu~ąe~m 
pojedynku I w 1<onsekwe11-
c11 rozstać .sit a ekl!trak•a· 
81\-

Lisicyn 
prowadzi 

w mistrzostwach 
szachowych ZSRR 

MOSKWA. 
W Kijowie na mistrzo­

stwach szachowych ZSRR 
,d,.ogrywano nledoko1\czone 
partie dwńch pierwszych 
rund. Dogrywki przynio­
sły następufą~ wyniki: Ra· 
o;ozln przegrał z Lls~cy· 

nem I zremisował z Bort· 
senko. LIB•cyo pokonal 
Cholmowa. Sokolski pru­
gral " Petro..Janem I z 
~'ui-manem, Baonlk prze­
grai z Hellerem I TaJmano­
wem. Liw szyn . prze grai z 
Llłlentslem I z P9trosJa­
nem. 

Po dwóch rundach w •ur­
nielu prowad zi Llslcyn -
2 okt. Po 1.5 pkt. ma lą! 
Lll<ental Petrosfsn TaJrnn 
now, llwlckl, Furman I Sue­
tln, 

Jetell poznamy Jedn•k 
powody oburzenia młodeJ 

snowaczki Marli Sllr 
lub JeJ koleż&nkt, prządkJ 

- Stantsławy Sum•tlskldJ. 
Die będziemy mo1111 poeą· 

dzać tych d zteWCZl\I o skłon­
ność cło przewratllwlenta 
Ich drużyna. reprezeotuJą­

ca Dom Młodego Robotni· 
ka 1 ul. Zeromsk•ego 1:16 
- przegralal Zspytacta, w 

Jakim stosunku? TeJ oclpo· 
wiedz! ole mogła 11am "a· 
wet udztelłć bezpośrednio 

po zakończeniu meczu re· 
prezentacyJna szóstka zwy· 
ctęzców z DMR im. Fornal· 
ekleJ. Dop•ero po Jakimś 

cz.esie wynik ten uJawn'<>­
ny zoetał oa Poclstswle pro­
tokółu z zawodów. 

• • • 
Ale to Jeszcze rownlet 01e 

wszystko.„ Pogol\ za tir<> 
Jaml sportowymi, brs.k od 
powlednleh waqrnków na 
przygotowan•e •l'I do spar­
taklacly, oto rlalsze „kw1~t· 
kl", Kro Je zaalal I p•elęg­
nuJe? Kola sportowe, które 
przejęły patronat nocl f'W'I· 
cą ett do sportu mlodzteż'I 
Domów Młodego Robotml<a. 
a nic w tym kierunku o!e 
robla,. aby ruch aportowy 
ożywić w tych d0<11ach. 

A oto takty: Kolo sport<> 
we przy Zakladacb l Maja 
odmówiło wypotyczenta po· 
cloplecznym repfeumta'I· 
tom DMR kOl!ltlumów •por­
towych. Kolo eporlowe •an 
Gwardii Ludowe) rOwo'ef 
nie wykazuje wlęk.sieg~ 

zainteresowania a1a poczy. 
nall sport.smen"k z OMR 
przy ut. Zeromsl<le.go, któ­
re s wlaanyeb funduszów 
zakupiły llObla 1<oet1umy 
aportowe. a teraz z otec•ef' 
pllwotclą ezel<A)ll na pr7.y­
dztsl przyna)mn1e1 Jedne) 
pltkl ł„, 1nstruk1ora. 

Gdyby przed~tawlcl~le 

po•zcze1101nveb kół epol'­
towych był• obecni na 
„Spartakl~dzle", doozłlby 

nlewątpllwla do t"go um„ 
go wn iosku, co my: - war­
to pomóc 1portowc'>m 
DMR, bo rzadko widzi ~'~ 

taki zapal I ch,ć do wall<ł . 

Jakf cechował reprezentao 
tów tych domów w niedzie­
lo. 

Dynamo (Moskwa) 
mistrum ZSRR 
w hokeiu 

MOSKWA. 
Mimo te mistrzostwa 

ZSRR w hokeju nie został~· 
Jeszcze zakot\czone mi">a· 
klewska drutyna Dynam,) 
zapewniła jut sob•e plel'W· 
sze miejsce ł tytuł mi­
strzowski. We wtorek Dy· 
namo pokonało Zenit (M.l1· 
kwa) 5:3, zdobywając w 
15 grach 28 pkL 

Dynamo ma Jeszcze do 
rozegrania Jeden mecz t 
zespotem Lenlngrarlzkle~a 
Domu Oficerów. Wynik te 
go spotkania nie wpły.1 e 
jut na zmianę pozycji d,·u 
żyoy Dynamo w mistrz()..<· 
twe.eh, będzie mini jed!l•k 
duże znaczen ie dla zespQ· 
lu leningradzkiego, ktńry 
jest kandydatem do ty•ut.1 
wicemistrzowskiego obok 
COSA I Zenitu. 

Do zakof1czen1a mi -
strzostw pozostało Jeszcze 
JO spotkań. 

Pływacy 
gotowi 

do meczu z Warszawą 
W nleclzlelę plywacy 

lócl<CY staną na starcie z•· 
wodów o Puchar Mia.st, 
któ1·e przez sze„eg tygorl­
nl ściągać będą na sleole 
uwagę wszyslktch mtlośrII· 
ków tego plękn„go I zd ro· 
wego sportu. Do zawodow 
lódzka k.adra plywack• 
prqgotowywała •I~ prze> 
szereg tygodni poci okiem 
swycb najlepszych trene­
rów. Należy przypuszczać , 
że znajduje się ona ju.ż " 
Corm le zbl I ton ej do swe) 
rormy szciytowe). 

Pierwszym przeciwni· 
klem lodzlan będzie w nie­
dzielę druga reprezentacja 
Warszawy, która zapJ 
wiedziała swój przyJa.ztl rlo 
Lodzi w najsilniejszym 
•klartzle. RepreT.entacja 
W•rszawy li w ub1eo:łą n•e 
d~lelę pokonala \Vybri„ie 
80.5:74,5 p. 

Mecz rozegt any rosta r!le 
w MDK o g'>rlzlnle 16. 

Z przygotowań kadry narciarskiej 
do mistrzostw świata 

W Za~opanem trwa obóz przyąotowawczy kadry 
narciarzy wspóln'• z zawodnikami NRO do ml· 
strzostw narciarskich świata, które odt>td4 sit 
w Szwecji. Ostatnie zawody kontrolne zjazdow• 
ców wykazaly dobrą formt naszych czolowych 

zawodników. 
NA ZDJ~ClU: ezolowa narciarka B. Grocholska 

w ez.a!ie trenlnQU. 

Hok~ści CWKS · 
pokonani w Bydgoszczy 

W towarzyskim spotka­
niu hokejowym reprezen­
tacja Bydgoszczy ztożona 
z zawodników m•ejscowej 
Gwardii I OWKS odnlosla 
zwycięstwo nad mistrzem 
Polski CWKS 6:5 (2:1, 0:2. 
4:2). 
Drużyna warw:awska wy­

•tąplła bez Olszewskiego, 
Palusa I Koczaba. a dru­
żyna bydgoska oslablona 
byla brakiem Brzeskiego I 
Burdy. 

Mecz stal na dobrym po. 
ziomie. W drużynie by•l­
~o.sklej wyróżnili się bram­
karz Tul ldzińskl oraz Le 
wackl Jędro! I Kurek. W 
<espole CWKS na najlep· 
sz~ notę zaslu7.ylf: Choda 
kowskl I Jeiak. 

Bramki dla Bydgo.91'C•Y 
strzeł llt: Jędro! · - 3, Le· 
wackl - 2 I Kurek, a dla 
CWKS: Maselko, Jetak, NO· 
wak, Wróbel I Bromow.ez 
~z karnego). 

Jes1cze jedno 
lodowiNko 

otrzymuje Łódź 
Dziś w parku Ponlatow­

•klego na&tąpl otwarcie IO· 
dowlska koła <portoweqo 
Ognl~ka przy MPK. LodO· 
wl•ko będzie czy>1ne od go­
dziny 14 do 21. Szatnie o­
grzane. 

• • * 
W ponletfzlalkl w 1pt1zlnaoh 

od 18 do ~o. odbywaja się "' 
Ośrodku dla ucze.stnlkńw aamo­
ksztslcenla klenmk.owe~o Indy· 

wldualne konsultacje z historii 
pal~klego rucbu robotnl<'zego. 

Dzisiejszej nocy dyturuj4 na­
•tfpuj4ce apteki: Llma11owsklego 
L Piotrkowska 193. Plolrkow­

ska 25, Łagiewnicka 120, P1mr­
kowska 307. Narutowlc1a 42, 
Gdańska 90, Anni! Czerwone! A. 
Srebrzyt\ska 67, AL Koścluqzld 
48. 

Dytur polotnlczo-Qlnekoloq1cz­
ny: Od godz. 8 do 20 dyżuru je 
Sr.pita! Im. dr H Wolr. ul. t.a­
glewnlcka 34, od godz. 20 do 8 
Szpital Im. Curle-Sklod nwsk•eJ, 
ul. Curle-SklodowskleJ 15. 

PoQotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Potarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
M1eJ•kl O~rodek Informacji -
159-15, 

MUZEA 
PRZ"(ROONICZE !park S•enklewl• 

c••I - ciyone w godz. 10-17 
SZTUKI !Wlo;:ckowsk'ego 361 

czynne w godz. 11- Hl. 
ARCHEOLOGICZNE (Pl. Wolności 

141 - ciynne w 11odz. l0-18. 

.... ! 

BAŁTYK (Narutowicza 20) -
„Wiosna w Moskwie„ - iod&. 
16, 18. 20. 

GOV NIA (P1·ze1azd 2J - Pro11mm 
fłlmńw dokumenralnycb 1 kul­
tural no oSwlatowych: „Młodzi 

hodowcy króllM-ów", 0 P1ewca 
Uralu„, "$wiat Młodych 6-SJ„ 
PKF ~ 54 - godz. 16, 19, W. 
Pl'Oitram dla najmlodstych: 
,,Mam1n1ynek 0

, ,,Nieąrzeczny 
Fiedla 0

, 0 Podz1ekowani• dla 
icotka" - godz. IH, 11. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 21 -
„My urwisy" - godz_ 16 111 
20. • ' 

MuLA (PSblanlcl<a 17~1 - „LU• 
bO'W JarowaJa'1 li ser. - 10..:Jz. 
ltl. 20_ 

PtOHIER (Franclszl<•Ml<a 311 
„Niezapomnia.ny rok 19t9•• -
goclz. 17. 19. 

POLONIA ll'•otrl<OWSka 671 
"Ntdin1cy 0 l ser. - godz.. 
lH, 18 20. 

PRZEOWl0$N(E (7.eromskteiro 741 
- ,,Arena ~mlałych" - goiiŁ. 
18 20. 

1 MAJA (Klllńsklego 178) 
„PrzełQn14 " ! ser. - gOdz.. 17 
19. • 

REKORD (Rzgowska 21 - „01tat• 
n1a bitwa" - gotłz. IB. 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Droqa 
nadziei" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe ZtotnoJ - „Petn4 
pną" - gO<lz ltl.30. 

$WIT (Baluckl Rynek! - „Cywrt 
na stadionie" - godz. 18, 20. 

TA TRY (Sienkiewicze 40) - „l.u-
bow Jarowalau 1 ser. 
goclz. 16. 18, 20. 

WISŁA (PrzeJao:d 1) - „PodsttP 
swatki" - godz. 16, ltl, 20. 

Lidia lopatyńska 
Dr fil., docent etatowy Uniwersytetu Łódzkleg11, et:ło­
nek Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskle10. 
t..ódzklego Towarzy~twa Naukowego, Towarzystwa 
Litf'rackiego im. A. Mickiewicza I Towarzystwa Pol­
sko - Francuskiego zmarła w dniu 9 stycznia 1954 r. 

' przeżywszy la.I 44. .' 

w Zm&rleJ traci Uniwersytet Łódzki wybitnego 
pracownik& n&ukl, wykładowcę, popularyzatora. ba.­
dań naukowych i oddanego współpracownika. 

Pogrzeb odbędZie się dnia 13 stycznia 1954 r, o 10-
dzinle 12, z kaplicy cmentarza prawosławnego n& 
Dołach na cmentarz prawosławny. 

REKTOR, SENAT, 
63-K RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO. -

Pracownicy poszukiwani 
SO tkacnek lub tkaczy na krosna angielskie 
szerokie zatrudnią ZPJ Im. W. Wr6btewsklei:o 
w ŁodzL ul. Hlpoteezoa 1 • 9, Zamiejscowym 
zakład zapewnia oomieszczenle. Jednocześnie 
poszukuje sie 1 'islęgowego. Zgłoszeni.a przyj­
muje Dział Kadr. 62-K 

6.00 Glmnaatyka. 6.10 Katen.: 
darz ra<ltowy. 6.15 Muzyka ll<>­
ranna. 7.00 Wtack>moścl clla w~\.' 
7 .05 „Len to ro.ślina cenna l o­
plscaloa", 7.20 „z mlkroronem 
przez mlllSło l wleś". 7.35 Kolej­
ny odc. opowieści Wł. Rymkl$­
"tcia pt. „Zwycięzcy I marud„­
rzy", 8.00 Muzyka poranne. B.!S 
Komunikaty, 12.15 Mu~yka lurlo­
wa różnych na.rodów. 12.4:5 Au· 
dycJa dla wsi. 13.00 „Wieś tań· 
czy I śpiewa". 13.15 Wiązao lui. 
melodii !llmowych. 13.30 KonJe•·t 
solistów. 13.M lnConnscJe. 14.00 
Program clnla. 14.10 Dla klas !Il 
- IV audycja słowno-muzyczna. 
15.10 Audycja literacka. 14.30 
Dla dzieci - słuchowisko pt. 
„TsJemnlca", 16.00 Duety kom· 
pozytorów rosy jsklctl. 16.21) 
„Poznajemy dorobek lódzklch pl• 
sarzy", 16.35 Audycja slowno­
muzycma pt. „Retklńcy" Leona 
Gomollcklego. 16.55 „Sluchajclę 
nas uważnie", 17.05 Odpowled>I 
na pytania w sprawie tez IX Pld· 
num KC PZPR. 17.30 „z m•kro!o­
nem przez miasto I wieś'·, 17.10 
„Grają ·I śptewaJą zes!>"IY !!wlut• 
licowe". 18.00 „Mówią radlowę­
zly terenowe", 18.10 Gra kwlntd' 
p, cl. Sosh\sklego. 18.25 XV od•i 
opowieści Wł. Ryml<lewlcza pt. 
„Zwycięzcy I maruderzy", lB.3lJ 
Muzyka operetkowa. 18.50 Kro­
nika kulturatna. 19.20 Radiowy 
poradnik Językowy La 30 MllZY• 
ka I aktualnośel. 20.00 AudycJĄ 
llterackA. 20.20 Koncert kr•k'JW• 
&klej ork. 20.50 Stan pogody: 
21.26 Wiadomości sportowe. 21.36 
Muzyka taneczna. 21.50 „z ży• 
cla ZSRR". 22.20 Wariacje ror·e· 
planowe. 22.50 Muzyka tanecz• 
na. 23.28 Koncert muzyki !X'I• 
Sklej . 

SROOA, 13 STYCZNIA 195<ł R. 

WARSZAWA, FALA 1.322 m 

WIAOOMOICI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7 .SS, 12.0•, I 6.00, 20.00, 23.00. 

B.10 Mozaika muzyczna. 6 4.5 
Dla wychowawczyń przedszko,1 
- pogadan.ka pt. „Wyslucha.ia 
audycja tematem zabawy odtwor· 
czeJ". 6.50 Gimnastyka. 7 .~Q 
Koncert porgnny. 7.50 Kalen· 
darz radiowy. 8.00 Muzyka po· 
ranna. 9.00 Dla klas VI - sit:· 
chowlsko pt. „Maty bohater spod 
Oliwy''. 9.30 Koncert .solłstów. 
l 1.05 Dla kla.s I I Il - audycja 
słowno-muzyczna pt. „z plosen• 
ką Jest nam wesoło", L l.25 Mu· 
zyka I aktualności. 12.15 Muzyl,'l 
ludowa różnych narodów. 12 l5 
Audycja dla wsi. 13.00 „Wieś 
tańczy I śpiewa" , 13.1;; Maysel: 
Wiązanka melodii flłmowych. 
13.30 Koncerl sollstbw. 15 30 
Dla dzieci - sluchow1sko ot. 
„Tajemnica", 16.10 Koncert • po· 
potudolowy. 16.50 Audycja rll" 
kob'et. l 7.00 „lll ller, Watykan I 
nlepodleglość Polski" - po;.ia• 
danka red. H. Korotyńskleg?. 
17.20 Koncert rozrywkowy. 18.00 
Oclpowladamy słuchaczom w 
sprawach międzynarodowych. 
18.15 Dla nauczycieli pogadanka 
pt. „Jak nauczyciel bada w Kl<t· 
sle pterwszej wyn1k1 nauki czy· 
tania I pisania". 18.30 PoJ,M• 
pleśn.I ludowe w wyk. chńru PR. 
18.50 Na ra!I humoru 1 setyry1 
19.05 Koncert orkiestry PR po<I 
dyr. S. Rachonia. 19.45 Audycja. 
dla wst. 20.28 Władomo•cl spor­
towe. 20.38 Węgierski taniec lu· 
dowy. 20.4{> Odpowiedz! .. Fall 
49". 21.00 Koncert choplnows><I. 
21.30 Audycja literacka. 21.45 
Gra sekstet PR. 22.15 Audycja li· 
ter.seks. 22.30 Beethoven: Kwar• 
tet smyczkowy &s-dur op. 74. 

R da u e kołeqium. Redaktor nac?eloy przyjmuje codzlennie w godz. 12 - 14. sekreLarz odpowledz1a1uy w godz. lU - 1:.t Telefony: .;t1 u11 ttie1 1t!1eroy1czut1. :łba UU (lł:łczy i:.: ws"~ ~n!"-11111 d.L1łil&mq . reOł:iKLu1 uac:l., ~Ub- 14, sekt eldJ·:t 0<1pow, ~Jta o~. dział pa.r1yJnV :łlB 19 dztał ko ... 
e <I j lń lisi ów czytelnlkńw 1 lnterwencjl 219-42, dz!al miejski 260-42, dział wtóklennlczy 218-11, dział rolny 146 82, dział SPorlow:v 141 7l. Rerlak.-r.t noc11" 15A·8L Ozlal oqlo1zen - U><lt, ul. Pto1rkowska 96, tel. 111 50 l 114- 75. Wy<1awc1: RSW „Prasa". Adres Redakcji• Łódt 
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